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i i  tak powiem, ludowa —  ks. kardynała Dalbo- 
r«, protektora zjazdu, nie miała' charakteru po
litycznego.

A  prace? Można powiedzeń, te  zagadnieniem 
najżywiej poruszaiwra była sprawa szkolna i 
wychowawcza. Poruszał ją } ks. biskup sufr.

kórz
tory tory.alnym. Zachód 
czv pokój ten będzie pokojem trwałym, J

bnv do uregulowania stosunków wewnątrz- temu nieobliczalnemu w  skutki niebezpie- sz(i0|a nasza musi speeyalnie ducha narodowo-
nych. ale i dlatego, y.e pokój ten jest. bądź czcnstwu. W ołam y przeto ponownie o to, religijnego wszczepiać, zgodnie z trudy ty  ą od 
co budź. dla nas korzystny pod względem czegośmy się ty le  razy domagali: Odsłonie.pieA ‘ Bogurodzicy począwsfey, od poetów zyg-

bliCize! Ujawnić naszą dyplom ację! 'muntowskich do wieszczów' romantycznych. A
Z kwestyą pokoju i wojny łączy się kwe- !dalej por. Gołąb upominał się o opiekę nad mło 

czy sio da utrzymać przynajmniej do czasu, stva naszej armii. Dwa tu zagadnienia wcho- [dzieżą nioszkolrą, zarobkującą, żądał praw prze 
gd y  nasze stosunki wewnętrzne beda po- <jzą w rachubę: dernobiiizacya i reorganiza- j c.'w pornografii wszelkiego rodzaju i tak wg ro
zwalały na nowe powikłania wschodnie. j cya. Oba te zagadnienia zazębiają, się wza~ szyi słuchaczy, żc odraza zrafazł się ofinrodaw- 

Na to pyt:m:o starał sic odpowiedzieć po- jemnie. Należy tak demobilizować, aby ró-jca. który przeznaczył fundusz znaczniejszy na 
sel Z a ł u s k a  na medzmlnem zebraniu wnocześnie armia nasza została zreorgani- [cek stow. młodzieży rzemieślnicza j. Sprawy 
Związku bi;!ov,o-uiu?ó:lov>cg,o w  Krakowie, zowaną. jmłwlzUży a.1; a dem Lik ej poruszał akademik f.e-
Ko: cyst j ;y  z *tegfo,riż rebmnie to było pu-i Dotychczasowy stan pod względem orgsi- jwandowicz, redaktor mesięc.zn'ka „ l ’ rąd“ . Poza
biiczn ‘in, zużytkujemy niektóro w yw ody nizacy jnvm jest niemożliwy do utrzymania, jto-m szereg mówrm (i to świeccy) domagał się

Z:: lii -;kpo: Armia nasza musi być jednolitą, musi być -tern S7.cr-g mówców (i to.świeckich) domagał sę  
armią narodową. Podział na kutegoiye u- szkoły wyziew; owrj.

Pokój aav.;.!i pod przymusom chwili. Armia przywilejowanych i upośledzonych w  armii j Trochę gorzej wypadły sprawy dobroczynno- 
icli bvł:s w ńom ilzo -w an a , obdarta i bosa jesi niedopuszczalny. Tajne związki woj- śei katolieicej, kuostye pra.wr.o-państwowe.

w  n in ie jszym  a r tyku le ,  

nie są ży ra n tem  pewnfrm.

lord Curzon o plebiscycie. dolinie N i c w i a i  y byty włączone do Li- 
ttwy środkowej. Komitet stwierdza, że Kowno 

Gdańsk. P. A. T. Według wiadomości litew posiada 70% Polaków w stosunku do ogólnej 
skioj Agencyi telegraliczncj z K o w n a ,  litew- j liczby ludności chrześcijańskiej, 
ski minister spraw zaffraińcznjah miał dłuższa 
koaferencyę z lordem C u r z o n  o m na tema: 
plebiscytu w W i l n i e .  Lord O u.i z.c.n ;nia! 
oświadczyć, źe plebiscyt w tych warunkach 
nie doprowadzi do celu.

Fakt współdziałania Rtesiiecko-litewsk. 
stwierdzony.

Gdańsk. P. A. T. Nawiązując, do ofieyaine- 
go zap.-7,uczenia rządu pruskiego w sprawie 
przechodzenia na Litwę n em et i ich oddzią- 

jlów zbrojnych, pisze „Fioilieit", iż zaprzceze- 
; nie to zmierza widocznie do '/.bagateiizowania 
! całej sprawy, gdyż. nikt nie może pominąć fak- 
jtu, iż rząd pruski dotychczas nie zde,'dowal

<■- !<-ni zl.uniar .ia

i u o; ó iy , uojtuiU ruin ii l ;j zroor
g:in;v uią. możemy być Wit ■slewmńu pfcwai. 12 Armii i całkow icie rozwiązane. g<lyż nie 
Bs i ii v L> iiicwiolha ! ocuci;?., gdyby nic godzą się one z pojęciem państwa demokra- 
Kneliuó/.ił lównczze nia inny moment, mo- tycznogtr. Także dwa ostatnie projekty Mi
li.mit psychologiczny. .Lioiszotyjcy w pokoju n islerstwa'wojny budzą pewne obawy. Pro- 
ry&kim źmmgażowaii swój kredyt moralny, jektami tymi, to t. iw . odmłodzenie kor- 
o  i!o się nim jeszcze cieszyli wśród mas pusu oićerskiego i werbowanie ludzi ..ideo- 
ludu n-svi.Vivie:;«. Ikml .mi pokoju w o jow a li! wo myślących44. P ierw szy projekt może do- 
z: .wszo, to 1 aśio wysum !o ich na stanow i-1 prowadzić do zapełnienia sztabów ludźmi 
sko, jakie zajmują, w obu*. uio jest rzeczą nmwysz.kolonymi i niedoświadczonymi^ dru- 
popuwuiut w dzisiejszo i ' ilości. » o w iccc j,; g i toruje drogę p-raekształceniu armii na 
pokuj ryski łsilszewicy tlóimtczą masom ro

sko\vo-p-“ iiiv*-v>;<> muszą oyć wyeliminowane : które oma wini prelegent niespecyalista. wnesz
■ cie kwest ya kobieca, słabo umotywowana, tro

chę po... kob'cccmu. Duszą zjazdu był scfcrc-

ly.tskun : .lanc su ą 
1 okó i

zasługę, jako pokój „ho- 
..tiorozu mienia1

fomnacyę bojową pewnej partyjnej ideologii. 
Hamulcem dla tych usiłowań ma być n<>-

n o a n .v  ■ nokej ..porozumienia', broniąc wa sejmowa kn mi syta. czy podkom isja we-
się przeciwko zakusom ..ese;ów“ , którzy 1 rj-fikacyjna. Oby tylko nie podzieliła, ona
ciicioliby ich na tyci punkcie zdyskredyto- losu dawnej komisy i, która ograniczyła swą

działalność do ułatwienia awansu oficerom 
pewnej t.vlko kateigoryi!

Tak  się nasza sytuacya polityczno-woj
skowa przedstawia w chwili obecnej. Kon- 
kluzyą z tyc.li rozważań: ldrąly poi i tylu bel-

wnć. T e  v.zgiedy zmuszają ich bardziej jesz
cze, niż wzirlrdy cau n y militarnej, do lo
jalno .<i wobec zawariego układu.

W edług układu ryskiego bolszewicy zli
kw idowali swój sojusz z L itw ą i oświadczyli i
swojo .,dcsin:eresscmcnt.“  w  tej sprawie, 1 wederskiej niezupełnie jeszcze naprawione,
wzamian uczyniliśmy to samo z Lkrainą co gorsze, śladw tych błędów grożą odro-
Petiwry. Na pozór w szystko-w  porządltu, J stem, wznówieniem.
zwłaszcza, że 1’ellury. pozbyliśmy się z gra- j G dybyśm y mieli Sejm złożony z  lu d z i  
nic Hze~zypospolitej. Płąka się 011 gdzieś i wytrawnycli, dojrzałych politycznie, czują
ze swoja armią poza Zbruezem i podobno j cvcli szczerze po narodowemu, toby niebez-
^.odiiosi zwycięstwa14. Co jednak będzie, je - 1 pieczeństwu łatwo było zaradzić. W ystar-
żeli bolszewicy zabiorą się naprawdę do je-1 czrłoby w  dziedzinie politycznej zmusić p e - ! musimy, łe  r»ył on j*otrzebny, gdy tyle mocy 
go armii i zmuszą go  do w ycofywania sic , czynniki do poda-oiządkowai:ia się woli I wrogich zhiera się na generalną ofef z\iaę prte- 
z zajętych terenów? narodowej, do poniechania zamysłów śmia- ci w katolicyzmowi: Zreszrą pamiętajmy, że te

Układ wiosenny z Petlurą jest dotąd trzv- j.lyeli wprawdzie, ale zbyt lyzy-kownycli | był pierwszy zjazd karolLki w iic|>odległej
w’ ruuszem p/ołożeniu. W  dziedzinie zaś woj-IPoiscc. AMiCUS.

tarz go arahiy bigi katolickiej, ks. kari. Prą- 
dzyński 7, Poznania, om też wygloeu referat o 
organizacji Ligi.

Dobrze się stało, że udzielono gloeu prasie 
o prasie, i ’, wd. Kędzierski mówił o zasługach 
prasy i zadaniach jej na przyszłość, a pomysł 
katolickiego biura prasowego, dziś wobec osz,- 
czerczej kampanii ..mocarstwa ai or hnovvego“ 
precciw ro!scx\ jest band7,0 aktualny.

Żałować za to należy, że na szary koniec ze
pchnięto referat o sprawie rohotniczej. Zmęczo
nym już nieco słuchaczom przedstawił jwof. 
Taylor kwestyę społeczną,, jako będą ą w zale
żności od moralnego stanu społeczeństwa. Choć 
z* krótko mówiono o kwesty! robotniczej, przy 
znać musimy, że ca komisya/h pewien krok 
zrobiono. Zoipr<v-/,ono paru. członków nar. robo
tniczych strOTUiyiw. W  dyskusji wyjaś ił o *ńę, 
iż ci Ludzie n:e rozum;ej.-pjsguł>mgo wpływu gło 
szinia'walki klasowej, którą z wa'ką o byt 
utożsamiają.

Nie -chcemy łudzić się, by ten zjazd wydał 
wielkie rezultaty. Ostrzega! przed niecicrpliwo- 
śią oglądai i a rychły-h i obfitych plonów sam 
inieyator zjazdu —  ks. Pradzyński. Ale uznać

OPINIE PRASY WILEŃSKIEJ.
Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kre-

ów Bieniakonie koiuiinikiije: Druitowany w
języku polskim Organ Lńwinów wiP-ńskich
..Głos Litwy“ w nrze z 2'.l z. m. oświadcza.
że Wilna Litwa nie zrzeknie sie nigdv. choć , , ,
by wszyscy mieli jiob-dz w walce. Wileńska ; ̂  onl.l:Syl

doniosieti w tej sprawie, /aipr/i-t-rome rządu
j posługuje się ś .. ia.ibeiiym fałszum. alboy iem 
skądinąd stwierdzono niezaprzeczenie, że ogó
łem około 10.0fi0 żołnierzy niemieckich nrze- 
szło granicę niemiecką

'a  nucisoe.

refirezępLijąoa sfery żydów-

many w tajęiiirricy i nawet „suwerenny1
Seim mię 2113 jego  treści, co tem samem 
utrudnia mu kontrolę i ingerencję iv prze
szkodzeniu ewentualnym „zobowiązaniom14. 
Czyli umoini słowy: jesteśmy znowu w ręku 
„ta■ęmniozci44 władzy.

Jest jeszcze drogie zarzewie, mogące w y
wołać z powrotem pożar u naszych granic 
wschodni ii: Pnlarhowiez. Zmuszona trakta-

skowej należałoby przeprowadzić dokładną 
lustracyę oboenreb stosunków', zoryentęwać 
się w  tem. co jest w armii czynnikiem twór
czym i dodalidm. a co balastem i rozstro
jem i elimin cyę tych drogich czjmników Pod powyższym ty tu lun Ziiuiies7.cza ostatnia 
1)17,0] ironadzić. :,^liyś] Niepodległa*’ kilka luźnych, lecz aktu-

Aie w n:vszyni Sejmie ludzi m jśląeych

Rządy policyjne.

anych uwag. którym - c.hoćhy się nie gix1zi- 
lo i a cały iwryiiJ/im i li autora —  trudno na- 
ogół mlmówić siu:o:;p'ści:

U socyalisió'.) swego czasu dużo pisat o prze
ciwko „państwu policyjnemu*1 i „rządom poli- 
cjjnym**. czyli takan, w których kons!ytiicyu

trzeźwo i, czulących po obywatelsku zbyt 
tein n  ski 111 armia polska odczepiła od sie-i mało, w ielki odlana posłów patrzy na wrzy- 
bio grupę białoruską i pchnęła ją ku Miń-|stko przez pryzmat interesów Vartyinveh.
6kowi. Losy rego oddziału są niepewne. | jeżeli już nie osobistych. W szelką kontrole
O jakiejś samodzielnej akcyi Palacbowicza 1 i krytykę osób ideowo bliskich sobie uzna je
przeciwko liolsżewikorn mowj’ być nie mo- j  sie Lam za, ..zdnde41 panst.wową, za „w ar albo iii- istnieje, albo jest tylko pokrywką rzą- 
ie . Grozi tu tosomo niebezpieczeństwo, co cholstwo14. Przynależność partyjna zastenu- ■ dók organów policyi lub ń stytueyi j»ij pokre- 
z 1’etlurą. A le jest i nieliocnieczeustwo b liż - jje  wszystko, nawet czystość rak. T)nzvkbi- j wnych. I rzeczjw :ś-ie. rządy pa.ic.yj1 e bardzo 
3/.e. „ ła tw a  środkowa44 próbnie nawiązać | dów tego rodzaju mieliśmy poddosfatJrm.m. s'? dały we znaki socjalistom. Ale gdy u nas 
kontakt z Pułachowiezęm. Nawiązanie ta- dość wspomnieć smutnej pamięci aferę socya ‘ści doszli do władzy, wprowadzili tę wła 
kiego kontaktu byłoby równoznaeznem w wojskowem biurze r»rop gandy prasowej, śnie formę rządów.
z nowemi komplikrcyami na Wschodzie, bo 1 Pozostaie zatem tv1ko jedno: ocz". mózg Nikt u nas nie jest pniuurr swego czasu, swmj 
bolszewicy gotowi to uznać za „casus belli14. i głos posłów sejmowych musi zastąpić zde- pracy, swego mieszkania, swej wła* ości. n'kt 
z Polską, identyfikując, bezpodstawnie a- cedowany wyraz o?iinii publiczne!. Obowią-1 nie jest pewnym swych praw. Gdy mam sklepik 
keye '/'.eligowskięgo Z akeyą Naczelnego | zkiem prasy ,i zebrań obywatelskich jest w którym ram gospodaruję, muszę go w polu 
Dowództwa ymlskiego. wołać ustawicznie, a dobitnie: Caveant eon-

Słnwem, pożar na Wschodzie przygasł j sules! F. B.

prasa rosyjska,
skin; w szeregu artykułów oświndeza s:e za l 
ideą, złączenia ziem Lii.wy w jeden organizm : 
aa zasadach równeryędności narodów, 7. pe- 
wnem zastrzeżeniem »l!a ludności żydowskiej, 
nre posiadającej własnego torvtorvurn. Dzień 
niki te wyrażają nadzieję, żo realizaeyę po- 
wyższ\-<h celów weźmie, w swoje ręce tyincza 
sowa Komisya rządząca.

PO»VIAT OSZMIANSKI ŻĄDA SEJMU.
Warszawa. 1’ . A. T. Dowództwo grupy kre

sów tticniakonie komunikuje: Zjazd wójtów
po-Gutu oszmiańskiego ziemi wileńskiej wy
raził wdzięczność Nacreinemu wodzowi wojsk 
nolsknih za, wyzwolenie od jarzma bolszewi
ckiego. ora-/, gen. Ż e l i g o w s k i e m u  za 
oswobodzenie ziemi litewskiej z rąk imperaty
wnej Litwy. Zjazd domaga się zwołania Sej
mu w Wilnie z całego kraju dla zdecydowania 
o ostatecznych jego losach.

ODEZWA DO LUDNOŚCI.
Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy Jcre- 

sęw Bieniakouie komunikuje: Związek obro 
nv kraju w odezwie do ludności łatwy Łód 
kowej wzywa dc. połączenia wszystkich gil 
ludności dla współdziałania z żołnierzem i do 
twórczej pracy w tym kraju, który, przez 
czjm gen. Ż o I i g  o w s k i e g.o i jego walecz
nej armii, ma możność o własnych siłach po
wstać i decydować o swoim losie. Nawołuje 
on do wspólnego czynu każdego, bez różniej 
narodowości i wyznania, płci i wieku.

OFIARNOŚĆ NA RZECZ W ILNA, 
j Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kre- 
lsów Bieniakowicze komunikuje: Byli urzędnicy 
rządu cywilnego ziem wschodnich ‘przesłsli na 
ręce gen. Z e 1 i g o w s k i e g o  na rzecz Wilna 
składkę kilkunastu tysięcy marek, zebraifych 
na wiecu w Bydgoszczy.

Stosunki w Kow:eńszczvź«i?e.
Warszawa. P. A. T. Dowódz.two grupy kre

sów Bieniakonie komunikuje: Przyjeżdżający
do Kowna oficerowie litewscy skarżą się na

dnie zamykać ra dwie godz.ny 1 próżnować. 
Gdy j;iko mularz <.Inę <lzi 711 ie położyć 000 ce
gieł. niewolno mi tego. gdyż. mam położyć tyl
ko 120 cegieł. Jako robotnik nie mogę praco
wać dłużej nad ośm godzir, chociaż miałbym j

kii-noiku wscl:xl- 
nin), a byli to nie awanturnicy, jak twierdzi 
rząd, lecz oficerowie i żołnierze niemieccy.

Prasa białoruska o kwestyi ifeSsilBi.
Warszawa. (Telef. wl.). „Biaion -keje a,ło- 

wo1:, organ białoruskiego komitetu w Bro
dnic, omawiając .sprawę utworzeni;. w W ilnie 
Tymczasowej komisyi rządzącej Litwy środ
kowej, wyraża się z uraianiom o al . y i  i pierw
szych krokach gen. Żeiig< viskieeo.

—  Dotąd —  czytamy w artykule p. t. .Wa
lońska zagadka'■ —  mieliśmy jedynie ‘ słowa, 
którym przestaliśmy wierzyć. Teraz nareszcie 
mamy czyn, którego od dawna oczekiwał kraj 
nasz. Dotąd Ojczyzna nasza daremnie czeka
ła od swych synów obrony. Synowie zaś bro
nili Moskwy, czy' nawet Kowna, dodawali sła
wy Warszawie, a o własnej Ojczyźnie, którą jut 
Mickiewiea feazsł nam kochać, zapomnieli. 
Czy tylko zrozumieją oni wagę obecnej hi
storycznej -chwili, w' której wielka idea Ti- 
twy historycznej domaga się realizacji. O l* ,  
lizowanię tej idei może dotirowadzić do ró
wnowagi wschód Europy, jest ono jedynym 
trwałym sposobem rozwiązania sprawy współ
życia ludności białoruskiej, litewskiej i pol
skiej. 7.am’oszkujne.oj tereny Litwy historycz
nej. ReaJizacya planu odbudowy T ‘ twy histo
rycznej zależy r<d tego. czy obecni historycy 
wilońsey potrafią stanąć na gruncie niepodziel
ności państwowej dawnego Wielkiego Księ
stwa Litewskieęo. czj' z.rozumjeja sweie obo
wiązki w stosunku do lu tów, zamieszknineych 
ogromne ołwzary łatwy h’stoi ycznej. ey.y t.ei 
ogranicza, sie do programu N. D . zmierzają
cego do przyłączenia Wilna 7, cześma ziem 
białoniskieh do Pi lski, Niezair-żnośc I i y hi- 
stonae.nej jest dla Riałnni->'>ów jednym ze 

st)’>so1iów realizowania nloiioińegłośc? białorn- 
skioj. 7,dsn:em dziennika. interesy PiKtonisi- 
nów w nańsłwio stwowonem na terenach 7,i-
hvr hl.sl nrycznej będ.a ZfibeKoTeczone nio-

dzialalność partyzantów na swoich tyłach. 1 mnioj niż w narodowem państwng biąloru- 
szczegolnie w okolicach na północ,nv-7.achód .skiem. Obecnio stosunki wpeóskie dowodzą, że

inne pról)g rozwierania kwesDi Wilna; l-aą. 
enpęva litewska, któro o<ńac?a Wilno ed IVnr 
łeinisk łnh koneepeya polska, która przyłą
cza Wilno do PoLki. do niczego nie ornwądza, 
norAcz nienn* rzebnei zunełnie walki wśród 
mieiseowon-i) sroteozeństwa.

Przv odbudowie ł ł tw r  h:storvcznei liczvĆ 
iodenio można na białoruskie wło4e;ąńsf’zx),

od Wilna. Ziemiarstwo polskie w Kowien 
szczyźuie jest terroryzowane. Wielu obywate
li wywieziono do Kowna dla poddania are
sztowi domowemu.

fom ńm im d  żąih włączenia do 
Litwy śrgd̂ Gwgi.

'Warszawa. P. A. T  Dowództwo grupy kro- ,które otacza %p wszech stron nołska wyśpię
sów Bieniakonie komunikuje: W  depeszy, wy- wboAska. j^k również na młod-zjoż:'w<vsl-nwa,
stosowanej do Ligi narodów tymczasowy ko- niezara^ona, jeszcze srnM-inknro i riefołeran-
mitet ziemi kowieńskiej zawiadamia, ie  w ra- .cya polityków szaebroiaercb Wńnem. .Tcżełi
7.ie rozgraniczenia etnograf. oł'szarów polskich sm. ?et!<-ow.«Vi. ooipraiac sie na tveh dwAch
i litewskich na Litwie, uważa za konieczne czynnikach, wskrześ? trodccye starc-o sz'an-

, dla obu narodowości, by tereny Kowieńszczy- dero Pogoń*, wtedy jego iasny n -og im  uzy-
do tego ochotę i sposobno*, o ir< go zarobku, [^„y Q w j(>itszo4ci polskiej wraz z Kownem w skn. poparcie i ze st.ronv B:ałonioinów.

. y  .W31C j i  rrari-

LlSty Z wjmagać od rządu, Sejmu i własnych orgaitiza-

28 pażd/.icrnika Zjazd katolic.ld obradował od wtorku 20 paź- Gdy «\i. ajino mieszkanie, mogę być z niego 1
d7, enilka do czwartku. Jakkolwiek przeznaczę wyrzucony, aibo narzucą mi sublokatora, któ- , wressrwr-.* __________________

Basła. — Nuta  ̂bojowa, a e nu po 1 t y c z n a . ^ nv główn ie dia społeczeństwa wielkopolski*go. ; ry mi zamąci spokój domową-. Gdy wybudują !
kowalo?J— O inforniacye^dla prasy. -  Na samym ściągnął sporo gości ze stolicy i z innych dziel- sobie dom, mogę być z ni«go wywłaszczony. .Ani morofnK ani maUtryalnie nie opłaca mi się tych zas w zupełności ani nasza pońtyka zagra

końcu). * . “ nit. W ś ró d  dostnj ików koście!,nvr.li widzkuś- j, W lad za przi-prowadza za mmc kalkulację han- być p.atryotą. , '  nicz a. ani też władze naczelne, od których zâ
Wracam z w iók ii^o pochodu. Przez środek* my ks. arcybiskupa nurCyusza Ratti‘ego. ks. Nilową, dyktując mi ceny kupna i Sprzedaży. Taki jest u nas stan ranery i ten stan jest z bży rozwój naszego życia gospodarczo f ir anso-

m:aua s u l ’ się dłuAe bez końca szeregi inte- ar yb. Teodnrow cza. ks. biskupa płockiego No choćby to dotyczyło ry ków zagrani y.nych. | każdvm dniem coraz bardziej nieznośny. Niepe- w ego. Winę tu ponosi z jednej atronw rząd. z
1 ren. vi i ludu. świeckich i kapłan ów, dorosłych wo iiejskicgo. ks. biskupa sufrngana eWmiń- , JKizoaiających po za jej wpływem. Gdy chcę w- ość w stosui kach prowadzi do niepewności drugiej zaś po części prasa, która dodnfne ob- 
l mł-Hlzi.-ż.y. Tłum .szedł z hasłami i to podkre- skiego Klundma. ks. b:skupa sufr. wlocł. Ow zorgo izować ja.kieś przodsiębiorai wo i potrze- na 
śl ć trzeba," pozvtywnemi, hasłami tak dobrze czarka, nie mówiąc o szeregu duchownych z baję pracowirków, władza organizuje przimiw- jn 
Hylirati mi na dzisiejszą chw lę: ..My ch urny całoj Polski. Ze św eckich wymienić należy ko mniie tych pracowników i pobudza ich do 
Boga)** Powia-rzało to się na wszystkich zna-. prz*idew8%'stkiem p. ministra spraaiodliwoś i strajku, 
karli —  ..my chcemv Bogn w sądzie, urzędzie, Nowodworskiego. o

nastrojów. Wszysiko 
cet zagadkowe i —  groźne.

to składa, że jutro jawy polskiego życia gospodarczego n:e dosyć

Zwrot k«i lepszemu.
Społeczeństwo polskie

snmieui- ie notuje a względnie ni" dość jasno 
uwy[;iik’a. A proecieź hezstroir a krytj’ ka z ró- 
wnoczesnem akc-nto™ afn cm dodatnich obja* 
jów ('jeżeli takie istricja*). powini a charaktery
zować opieko, jaką otacza się odbudowę eko- 

—  mimo rhwilowy ich non icz.ną krału.
ufa swej sile zbrojnej Takim d-odatiem objawem w poi tyce gospo-

Ograniczona jest moja przedsiębiorczość, mo-
Szkole, wojsku, w pracach Sejmu, w życiu ca-j Rozpoczęto zjazd od przemówień pow tal- ia wytwórczość, moją wolność obywatelska, 
łej Polski*’ —  oto program wyraźny narodowo- ny h. Nie były to jed-ak mówki bara’ne, bo Wskutek tego mój pici ind z jest zagranicą bnr-
katoPck , oto co tara slnżvć może i będzie pó- dźwięczała w nich nieraz i.uta bojowa, o j[ j Zo mało wart. a w kraju wartości jogo n'c mo- 1 niepowodzeń i klęsk 
t: Jf.j jako hasło przedwy borcze. | bojowym jeet glos katolika, dopominającego gę w żaden sposób rozeznać. Zamiast Polski. Wierzymy w żołnhr za polskiego i Naczejt e do- darcy/-j kr, ju ;est krok naprzód, jakiśmy zro-

Po. hód urządzono mi zakoń zenie zjazdu s ę, aby nie szerzono b’ uźnierczj’ ch pism po na którą tak długo czekałem, mam jaki- ś pań- wódz1 we. Krytykuj my „K ijów 11, możemy sę  bili ku przjp10wad7.cn u (1q. róznowagi rasz.e-
^atolickicgo. T<- hasła widome, wyryte już da- okopach żolrć-iirokfch, aby nie tolerowano' włó- stwo policyjne z polskim językiem urzędowym, sceptycy, -ie za|>atr\<nać na szereg epizodów, go bilansu hordowego.
^niej nie w jed nem sen.'-u, są pierwszym doda- częgów odszczepieńczych, przybyłych z za oce-1 ale bez po’skiego du ha, polskich tradycji ad- które oderwane od całości, w końcu pozostaną Według dat, potkanych prz^z Główny Urząd
Gilm wyn kiern zjazdu. Ale ta  zjeździ© było coś anu ccl m dokonania rozłamu religijnego wśród ministracyjr ych, prawi ych i politycznych. Pro- tylko epizodami — jednak wierzymy naszt-j ar- Siatystyezny. cechą naszego h?j dhi zagranyz-

**eństwa, które wic, czego chce, wie cz*go ma mowa ka. arcyb. Teodorowicza, jak i prosta, ,z ryuiku wydawniczego. Intelekt polski upada. | Takiego zaufania w narodzie w e zyskała do- ,w l.stopadzie r 1919 przywóz był 76 razy więk-



mc. ł „GŁOS NARODU z dcl* 3 listopada 1920 roku. T»r. -tri

fz y  cd wywozu. Natcir.ast w grad-iu r. 1010 
i  w styczniu r. 1920 wy w ós stanowi już j/m 
eząśó przywozu.

D a nabran a pojęcia, jak się zmioriała waga 
przywozu i wywozu towarów przez granicę cel
ną 'Rzeczypospolitej polskiej, zestalim y cyfry 
z dwóch okresów, a mianowicie: z I. okresu, 
t. j. listopad— grudzień 1919 i styczeń r. 1920 
i pi.rów. amy je z II. okresem, t. j. za kwiecień, 
mai, czerwiec r. 1920.

W  I. okrasie przewieziono pi zez granicę pań
stwa praek ego toft ara o ciężarze 156^71.692 
kg„ a w II. okresie 431,669 435 kg.

Wtaś-iwie więc przywóz zwiększył się pra
wie o 275 p"oc. J dr ak ten wzrost przywozu 
jest tylko pozorny, gdyż na niego w przeważnej 
części składał się węg eJ z Gór: ego śląska, a 
ot "aż >nie naszego importu waflem zniknie, je
żeli Górny Śląsk będzie p^yłączony do Polsk . 
Oprócz rezo w wyż oj podanych cyfrach są za
warto ładurki norowizacyjne.

Jeżeli to uwzględnimy —  to dostaniemy, iż 
w ok~ *?.' I. —  wyłączając zboże, mąkę, wę- 
o* f-1 —  -.?-v wieziono do Polski towarów o cię
żą rs- 170 600 366 lega natomiast w okresie II. 
1(17 186.984 kg.

Z zestawienia tych dwó'h cyfr widać. Iż rzą
dowi rolskienm udało się zmn ejszyć faktycz- 
Bie prywahry, kupiecki przrwóz towarowy.

Jak s:p orzedstawia wywóz w tych dwóch 
ok-ec- ’ ’

O "7 ucwiez ono z  Połski w I. okresie — 
8.014 516 kg- za.4 w drugim —  82.342.516 kg. 
Czyfl. iż w drugim okrasie (-. 19201 wywiieźBś- 
nry 10 razy w ęeej. niż w pierwszym.

.Teł̂ »>i teraz porównamy stosunek przywozu 
i  wywozu w tvrb dwóch ok-osacb —  to okazu
je  sćę. iż w merwszem okresie stosunek przy
wozu do wywozu rówra sic —  w drugim 
zas 1V  Sł i ślinek tran wypadnie dla nas daleko 
korzrstn ej. i •-żeli wywóz porównamy z przy- 
w : i -  — u>e 'fwzgięlrfaiffc węgla i ładunków 
aprewizarvjr ęeh.

Tztein. iak widzimy, rządowi polskiemu udało 
się irzez odnowWJmą politykę zagranicznego 
handlu nletyiko w Ti. okowie jw stos lir ku do 
I.) przewóz towarów. zronierizyć, ale równocze
śnie wzrósł 7,r»cTic asz o.kpoort. I to tak da
lece. iż rr-Uzas sróiy w listopadzie r. 1919 przy
wóz bvł Tri razy w "Inszy od wywozu, w TT. o- 
kresie /kwli'--ióń. maj, rasewieo r. 19201 wywóz 
tak s ę zwiększył, iż wynosił tylko */« część
prz^w ,711.

7 "ałego prżywozu wypada w drugm okresie 
ogromny ororar t na eairozmaitsze surowce, po 
trrobn* do nmchomienia naszego przemysłu, 
zaś mmimah a cze#<* obejmuje towary gotowe. 
Borować 7,srrry węgiel surowce dba przemysłu 
dienra znpgo i roV ctws, węłny, bawełny, gar
bowi. ładunki apr w izacyre —  dalej papier, 
maszyny, najrozmaitsze żelaza, stale i t» (L, 
oprócz tego towary zb-.tknwe.

W rwoz my natomiast poza artykułami spo- 
żyaozemi. surowe, półfabrykaty i wyroby go
towe. ązozcrółrie drzewo, węgH . ropę i ce
ment. Z artykułów gotowych dnmfruńi przetwo 
ry ropne, w"-oby z drzewa, bednarskie, koszy
karskie i meW .

Jeżei cbctelibyśiuy skonstatować, i  którymi 
państwami wiążą nas najżywsze stosunki han
dlowe. to znaczy skąd najwięcej towarów i cU- 
rozrońw dostaiemy i dokąd wywozimy —  to, 
sadząc po eyfrar.h —  okazuje się. iż Ńem cy i 
Auetrya dotyełrazas w naszem życiu srospodar- 
czem odgrywają dakj decydującą rolę. Potom 
idzie dop‘ero Amen ka. Anglia. Frsrcya i t. d.

SnTawą. skąd przywozimy towary i dokąd je 
Wywozimy i w końcu, w jakiej ilości, zajmie
my się w jedrym z następnych artvknłów.

H. MTAŃOWSKI.
— — t a w m w — m a — i—

K R O N I K A .
Kraków, 2 listopada.

UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA KRAKO
W A  z pod pacowatra ansŁryackiego odbyła 
się vr niedzielę 31 października. Uroczystość 
rozpoczęła portyfikalna suma, odprawiona 
przez ks. inf. Wądolnego. w kościele Marya- 
o.kim o godz. 10 rano. W  araliach kościoła za
jęli nrejsca: g#a. Szeptycki gen. delegat rządu 
Gałecki, starosta Kowalkowski, generalieya. 
prezydyunt urasta, senat Uniw. Jagielł. i uczc- 
stniry pamiętnego dnia. 31 października 1918 
rokn. a w prezbiteryura: delegacyn 13 p p.
z Modlina z kap. Stawarzem, Górnoślązacy 
z komisarzem Różańskim, przedstawiciele 
władz pańtw.. reprezentanci wszelkich Sto w. 
kulturalno-oświatowych, cłełcrracy© Białogo i 
Czerwonego Krzyża, oraz cechy ze sztandara
mi. Nawę główną i boczną zajęła publiczność 
i młodzież szkolna, któr? utworzył* szpaler 
cd wejść a głównego, aż do prezbitemim. Po 
ukończeniu nabożeństwa ruszył pochód wzdłuż 
Lłn3 A-B i C-D przed główną strażnicę wojsko
wą, ubraną w zieleń I sztandary o barwach 
narodwych. Z trybitny. ustawionej od ul. Bra
ckiej. przemówił do zebranych im. Kom’tetu 
obchodowego Włfdzimierz Tetmajer zazna
czając.’ że Kraków przechowywał zawsze du
cha narodowego i w ważnych chwilach dla Oj
czyzny jednoczył w sobie wszystkie stany, 
podobnie jak ostami-o, pierwszy z w*ryst.k:eh 
miast zerwał pęta niewoli, wyswobodznjąc 
Kraków z panowania austriackiego w pamięt
nym dniu 31 października 1918 r Przemowę za
kończył okrzykiem na cześć Państwa Polskie
go i Naczelnika, ooczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Po trroczwstej zmianie warty, 
dokonanej przez przvhyły od nb Grodzkiej od
dział woieka. zgodni* z tradycyą a r. 1918. 
przemówił do żołnierzy p. Sfróżyński. wręcza
jąc komendantowi warty sztandar im. Ptow. 
„Gwiazda*'. Gorące owacye. zgotowńne gen. 
Saeptyckieara 5 defilada żołnierzy przed ge~ 
noraficyą, zakończyły uroczystość.
^ ^  uroczystości wzięła udział młodzie* szkół 
i r wlnlah z  profesorami. Gnnsazyum państwo

we im. E. BieTikicwucza wystąpiło z dobrze 
zgraną orkie6trą zakładową i z nowym, pięk
nym sztandarem, na którym widnieje orzeł 
polski i wizerunek Matki Boskiej Częstochow
skiej.

KOŁD POLEGŁYM BOHATEROM. Ku ucz
czeniu pamięci poległych i zmarłych obrońców 
Ojczyzny urządziła tut. Załoga w dniu 1 b. m.
0 godz. 2.30 po poł. pochód na cmentarz, po
przedzony wstępną uroczystością na podwórzu 
koszar Bartosza Głowackiego przy u l Zwierzy
nieckiej, jako miejscu wyjśeia pochodu. W  uro
czystości wzięli udział, generalieya z gen. Sy- 
monero i Piaseckim na czele, major Łnsińsld 
w zastępstwie Dow. miasta, wszyscy oficero
wie k raków kiego garnizonu, oras przedstawi
ciele każdej formacyi wojsk., stacyonowanej 
w Krakowie, w liczbie ponad 1000 żołnierzy. 
Na podwórzu koszar przemówił do zebranych 
por. Zdzieński. Mówca wyluszczył w dobitnych 
słowach wzniosły cel święcenia pamięci pole
głych. prz/wob-ząc na pamięć bohaterów na 
sz&j dziejowej przeszłości, którzy z pogardą 
.śmierci szli w bój, e’esząc się. że niosą swe 
życie w ońerze dla Ojczyzny. Po przemowie 
odegrała orkietra 2-go p. strz. podch. „Jeszcze 
Polska nie „g in ę ła p o czem  pochód z żołnie
rzami, niosącymi wieńce na groby poległych, 
na czele, ruszył na cmentarz Rakowicki, nostę- 
pui ąe ulicami' Wiśłną, Rynkiem gł. wzdłuż lin ii 
C-D. Sławkowską, Basztową, Łubie* i Rakowi
cką. Na cmentarzu przemówili: ksmpian załogi, 
dyrektor Biblioteki Ak. Um., Władysław Ba
ran i sekretarz K. O. P „ prof. Dr Wefnar, odda
jąc hołd bohaterom, poległym w powstań'noh
1 obecnej wojn:c. Pod ponin.R i eon powstańców 
z 18R3 r. przemówił też gómtk. Bart tom'°j 
Płonka, Górnoślązak, jako kierownik wyc:cezki 
z Dąbrówki Wielkiej powiatu Bytom, przysię
gając na groby odległych czynna gotowość pa- 
trvotycznveb Śłfwa.ków na usbigi Ojczyzny 
Polski. Odśpiewanie „R «ty “  i złożenie wień
ców ua giobaeh polegrych zakończyło podnio
sła uroczystość.

\7 DNIU OSWOBODZENIA KRAKOW A.
W  u*u>fełuienia notatki ó obywatelskim czynie 
dwóch Firm restauracyjnych, które w pamięt
nym dniu 31 października lat ub‘oglych, iako- 
też i na przyszłość, zobowiązują się przez 
ten dreń cały zaopatrywać żołnierską wartę na 
odwachu w pot-rzObDą żywność, donosimy, iż 
przed dwoma laty pierwszą firmą, która uczci
ła w pamiętnym dniu 31 października 1918 war
ty polskich żołnierzy na odwaebn ohfifem świa- 
adn;em, była stara krakowska firma p. J. Wen • 
tzla w Rynku gł. Stało się to skutkiem ofiał- 
nośca włsśe:ciela tej firmy. p. Wentzla 5 dyspo
nenta p. Stefana Kalczyńskiego, który odrucho- 
wo, po objęciu warty przez żołnierzy naszych, 
wysłał im przedewszystklem należny, a obfity 
posiłek. W  związku z tom donośmy, i i  na 
przyszłość powyższa firma postanowiła ponadto 
uczcić każdorazową warte żołnierską odpowie
dnią wigilią w Boże Narodzenie, a nadto świę- 
conem w dzień Wielkie.jnocy. I ten obywatel
ski czvn podać należy do wiadomości ymbbcznej

NCMTNACYA. łfin:ater wyzn. rei. i ośw. 
publ. »aw pędził uchwałę grona profesorów wy- 
drałn prawa i admmistraeyi Uniw. .Tagiell. 
z drćo 8 lipc* b. r., udztelsjącą Drowj Karolo
wi fąisdiscbpwi yeniam legendi ?, zakre6U sta
tystyki na tymże Uniworsytecie.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA GAZOWNL Ze'stro
ny dyrekcyi krak. ga.sowni miejskiej donoszą 
nam. iż wszelkie środlci, czynione już od paru 
miesięcy, celem zapewnienia normalnej dosta
wy węgla dl* gazowni zawiodły. Mimo znacz
nego ogTanmzenla w dostarczaniu gazu dla 
miasta, zapasy zostały zupwłnitt wyczerpane 
i o 3e węgiel nie nadejdzie, to w e ś ro d ę 
r a n o  r u c h  f a b r y k i  z o s t a n i e  z u p e ł 
n i e  w s t r z y m a n y .  Katastrofa ta może być 
tylko odwleczoną, gdyż nmtna nadz'ei, by sto 
sunld dostawy węgla uległy w najbliższej przy
szłości znaczn;eiszej poprawię. Jak ze źródeł 
mir.i-odajnych dowiadujemy się, j>rzvezyna leży 
w katastrofalnym stanie parowozów j wago
nów. Polska, z?.m’ast ROOO wagonów, powada 
zaledwie w ntchu 1«09; reszta, wskutek wy
padków wojennych, inwazyi bolszewickiej it.p. 
jest w naprawie. Szeroko zapowiadane unicho- 
mienie zakupionych w Anteryce węgla rek 39- 
tonowych odwleka się z m'esiąca. n* mies:nc — 
i zaledwie w końcu listopada spodziewać stę 
można większej Ilości węglarok do dywpozy- 
cyi. Obecnie jest stan taki. iż Polska doe*are7.a 
d7!:r-nnie do rewiru Górnego i Cieszyńskiego 
.ńjsskn zaledwie po parę węglarok, zamiast po 
kilkaset.

Ze strony gazowni komunikują, f* w intere
sie bemścezeństwa konsumentów lpży. aby kra
ny I kurki od lamp i wsrystłrch przyrządów, 
gazowych w  czasie, gdy s:ę ich nie użvw* 
i Tr opisie, gdy gsu, nie dopływa były szczelnie 
zamknięte.

7 *e!r1d 1 m  świata.
ROZWÓJ PRACY SPOŁECZNEJ N A  ORA- 

WTE. Korespondent z Jabłonki p-isze: Minęły 
dnie grozy i ciągłęgo oczekiwania lepszego ju
tra. a zawitały dnie radośei i sz -̂ześida. Zabły
sła ...Tt7trzenka odro<lzecśa“ . skończyły się 
prześladowania czeskie —  złączyły sic dwa 
bratnie rody, tuląc się od wspólny płaszcz „Ma
cierzy Polskiej".

Ludność tutejsza wierna zawsze f wszędzie 
swej Marce Polsce, garnie «ię bardzo do oświa
ty i zakłada rr tvm colu różne towarzystwa, a 
w pierwszym rzędzie Towarzystwo Sz.koły 
Ludowej którego organ izacyą zajął się p. 
Władysław Płoński, nauczyciel z Makowa, przy
dzielony chwilowo do Jabłonki na Orawie dla 
zorganizowania szkolnictwa polskiego. Oprócz 
organizaeyi Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
Jabłonce i Lipnicy Wielktpj. dał też projekt 
budowy ..Domu ludowego" w Jabłonce 5 w tyra 
cełn udał »5ę z ks. Eug. Sikorą do arcyksłęc‘a 
Stefana i  Żywca s prośbą o ofiarowanie aa tea

cal materyału budulcowego. Areyksiążę przyjął 
delegatów życzliwie, obiecując prośbę przy
chylnie załatwić. W  otwarciu Towarzystwa 
Szkoły Lodowej w Lipnicy Wielkiej bardzo po
mocną była p. Józefa Maehajówaa, siostra zna
nego ks. Ferd. Maehaja

JAK SIĘ CZASY ZMIENIAJĄ. Cofnijmy się 
dziesięć lat wstecz. Czyżby wówczas mógł ktoś 
przypuścić w  najdalej idących marzeniach, ie  
kiedykolwiek napisze list taki. jak n:żej poda
ny, jeden z najwybitniejszych przeds^wicdMi 
rosyjskej inteligencyi do polskiego ministra 
wojny?

Oto, co pisze Borys Sawinkow, przewodni
czący rosyjskiego Komitetu politycznego w 
Warszawie, do gen. Sosckowsiiego, ministra 
spraw' wojskowych:

Panie MmistTzel Oddziały roByiskie, sformo
wane w Polsce, opuszczają ołrecnie terytoryum 
Rzeczypospołitej Polskiej. Jako przewodniczą
cy rosyjskiego Komitetu politycznego, w imśe- 
niiu ropyjskich oficerów i ochotników pozwą-, 
lam sobie wyrazić Panu moją głęboką wdzię
czność za Pańskie nieustanne trudy i zabiegi 
w sprawie utworzenia wojska rosyjskiego. 
Wierzę. Panie min tetrze, że wspólne usiłowania 
paŁyotów-Polaków ! patryotów-Rosyan do
prowadzą do ścisłej przyjaźni dwa bratnie na
rody: Wolną Polskę i wolną Rosyę. Byłem 
szczęśliwy, że mnie przypadł w udziale zaszczyt 
współpracy z Panem i proszę Pana wierzyć, żu 
uczucie wdzręczności dla Pańskiej pięknej oj
czyzny. dla P. Naczelwika państwa polskiego 
i dla Pana nigdy mnie nie opuści.

HERBERT HOOVER MYŚLI O POLSCE. 
Organizacya pomocy dla krajów zrujnowanych 
przez wojuę. utworzona przez Herberta Hoove- 
ra, macza Polskę speoyaluą opieką. Oceniając 
ciężkie położenie naszego kraju podczas obe
cnej zimy, szczególniej jego wschodnich kre
sów. TIoover {trzy pomocy swej nowojorskiej or- 
ganizacyi* robi wszelkie starania, ażeby zdo
być w Ameryce fundusze, któreby pozwoliły 
na rozszerzenie akcyi dla dzieci na najcięższy 
oares zbliżającej się zimy.

SZALEŃSTWA SAMOCHODOWE. P.zed 
kilku dniami czytaliśmy w dziennikach war
szawskich następujący komunikat: ,.W związku 
z ostatnimi wypndkami samochodowymi, p, mi
nister spraw wojskowych, gen.-por. Soeiikow- 
ski, wydaz rozkaz zawieszenia ruchu samocho
dowego na pięć dni, t. j. od 25 do 29 paździer
nika włącznie**.

Widocznie jednak samochody warszawskie 
nie poddały się tej karze, w wymienionym bo
wiem okresie czasu dziennik? warszawskie co
dzie ń miały do zanotowania jakiś wypadek sa
mochodowy, a w ostatnim „dniu kary“  aż dwa 
i to dosyć ciężkie. M;anowide u zl-ingu ul. 
Brackiej z Alejami Jerozollmskiemi wpadł sa
mochód roisyi ukraińskiej na przejeżdżający 
wóz tranewarowy i rozb8 przednią platformę. 
Trzech podróżnych, znajdujących się na niej 
i motorowy są ciężko pokaleczeni ! musiano 
ich odwieźć do szpitala.

Drugi wypadek zdarzył się na placu Trzech 
Krzyży. Tam samochód mwyi francuskiej 
wpadł na doróżię, która wskutek silneeo odbi
cia przygn'otła .jakiegoś przechylnia. T togo 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Celom 
upamiętrronia ocalenia Warszawy postanowił 
magistrat warszawsk' pomieścić w sal! Eckerta 
w ratuszu obraz o treści związanej z bohater 
ską obro:ą stoicy. Na szkic obrazu rozpisano 
konkurs, na który nadesłano ogółom 10 peae. 
Jury wzięło pod rozwagę tylko 7 prac, a wy
różniło 4. Autorami tych czterech pmc są pa
nów o: Zawadzki. Szczyglińskł, H. Taióski i Ja
siński. Jury orzekło jodrak jednocześnse, ie  wy 
uik konkursu ni» umożliwia na razie wykona
ni* ostał:ocznej pracv na sal? Dekorta,

TAJEMNICZE ZNIKNIECIE FAB RYK AN
TA, W sferach kupców żydnwskch w Warsza
wie ogromną sensaeyę wywołuje tajentaieze 
:>orwaii1e niejakiego Mozesa Fulmana. wiaśei- 
eio*a garbami, mieszczącej się przy ni. Gęsiej 
Nr. 44. Oto przed kilku dniami, około godz. 
5 przybyło do fabryki Fułnwira. dwóch męż
czyzn w cywilncm ubraniu i przedstawiwszy 
sie jako ajeuci poUcyjni, oświadczyli Fulma.no- 
wi, że przyszli go aresztować. Fulman, posłu
szny rozkazoT.i, opuścił fabrykę z rzekomymi 
ajentami 1 już do domu we wrócił. Gdy syn 
areł^towanego dowiedzląl sęi o zajściu, pospie
szył na policyę. 3 tam dowiedział się, że nikt 
nie wydawał rozkazu aresztowania Fulmana 
i nikt go nie aresztował. Dotąd nie zdołano 
wykryć, czy Fulman padł ofiarą zbrodni, czy 
szantażu.

KOSZT AKTÓW  STANU CYWILNEGO. 
„Myśl Niepodległa'* w nr. 522 oblicza, ie  ży
dowskie akty stanu cywilnego, oporządzano 
obecnie w urzędach polk-yi państwowej, ko
sztowały państwo w ciągu pierwszego półro
cza t. b. w samej Warszawie 3G6.450 mk„ nie 
licząc kosztów lokalu, opału, oświetleni* i ńt- 
nych dodatkowych roatoryałów piśmiennych-. 
Tymczasem za sporządzenie owych 10.570 ży
dowskich aktów stanu cywilnego pobrano od 
żydów tylko 18.249 mk. Wobec t»go państwo 
dołożyło do żydowskich aktów stanu cywilue- 
go w ciągu pierwszego półrocza bieżącego ro
ku 348.201 mk. Z cz^go dołożyło? Z podat
ków, płaconych przez ludność żydowską i 
chrześcijańską. Więc pewną część tej sumy za
płaciła ludność chrześcijańska.

W  Warszawie katolik płaci za akt urodze- 
n:a 10 mk.. ewangelik 15 mk., żyd tylko 2 mk. 
Za akt zejścia katolik płaci 10 mk„ ewange
lik 15 mkl, żyd tylko 1 mk. 50 fen. W  cią
gu pierwszego półrocza bieżącego roku pobra
no opłat kancelaryjnych od katolików mini
malnie mk. 118.690, od ewangelików minimal
nie mk. 174.510, od żydów maksymalnie 
18.249 mk. ,

Tak jest w  Warszawie, gdyby się zaś po
siadało materyal statystyczny i z innych miej

scowości, to na pewno suma dopłat chrześci
jańskich do aktów żydowskich przedstawia
łaby się poważnie.

W  świetle tych cyfr żydzi są ciężarem dla 
ludności chrześcijańskiej. Są kastą uprzywi
lejowaną, która rodzi się, żeni i umiera na 
cudzy rachunek.

GROŹBA STRAJKU ROLNEGO. Od zarządu 
głównego „Związku Ziemian“ otrzymujemy na
stępujące pismo: „W  nrze 296 „Robotnika**, w 
artykule pod nagłówkiem „ProwÓkaeya“ , po
wtórzono przeciwko ziemianom cały szereg zna
nych już ogółowi zarzutów kłamliwych i ten- 
dencyjmych; pomiędzy innymi oświadczono, że 
stanowisko zajęte obecnie przez Związek Zie
mian, ma na celu uchylenie się od podwyższe
nia pensy] ordynaryuszom. Zarząd główny 
Związku Ziemian zawiadamia, że już w dniu 
22 października b. r. polecił wszyutlom człon
kom swoim w powiatach, nie zn Czczony eh 
przez najazd bolszewicki podnieść pensyę or- 
dynaryuszów od dnia 1 październik* o 50 proc. 
Zw. Z.aw. Rob. rotn. Rzpltej Polskiej i jego 
potronowio- nadaremnie usiłują nadoc inny 
charakter akcyi, podjętej jw-zez Związek zie- 
unan“ .

Ze swojej strony dodajemy iż do tej snTa- 
w>, która jest w  tej chwili może największą 
bolączka raszetro życia narodowego, powróci
my w nieflhisTn czasie.

UROCZYSTOŚCI LWOWSKIE. Ze Lwowa 
do»noezą: Wcamraj, jako w drugą roczwcę walk o 
polskość Lwowa, odbyło się w kość ole św. 
Elżbiety uroczyste żałobne nabożeństwo za du
sze poległych obywateli, celebrowane przez ks. 
biskupa Bar durskiego, który też wygłosił ka
zanie. Po nabożeństwie udano się pochodem do 
szkoły m. Sionkiemif za, gdzie przed dwoma 
laty zorganizowała się pierwsza załoga Lwo
wa i tam poświę ono tab'icę pamiątkową, umie 
szczot ą na murach szkoły koszicm miasta Lwo 
wa. Przemakaj prezydent miasta dr. Stahl 1 
porucznik Novy imieniem pierwszej załogi o- 
brony Lwowa, kończąc okizykiem ma cześć Na 
czelnego wodza, na cześć Wilna, Śląska Górne
go, który zawsze może licayć na pomoc Lwo- 
waj S&y °  swoją polskość rozpoczo e plebiscyt. 
Po poświęceniu tablicy na dziedzińfu szkoły 
przedstawicie! pierwszej załogi obrony Lwowa 
ozdob ł pierś biskupa Bandarakiego osnaką pa
miątkową p:erwszej załogi, nadmieniając, że 
pierwszą odzrakę pamiątkową tej załogi nosi 
Naczctny wódz, drugą of arują tomu, który w 
trudnych i ciężkich chwilach był prawdziwym 
przodownikiem, kochającym ojcem walczącej 
młodzieży. Popołudniu' odoyły s ę w oddzia
łach wojskowych miejscowe obchody, wilczo- 
roiu odbyło się zebranie na parniątkę nocy z 
31 paidziert.ika na 1 latopad, w której zebrała 
się garstka młodzieży, by podnieść sztar dar 
walki o polskość Lwowa i kresów wschodnich, 
poczem odbyto się tradycyjne zaciągnięcie 
warty.

UJĘCIE W IELKIEJ SZAJKI ZŁODZIEJ
SKIEJ. Policy* lwowska ujęła w ostatnich 
dniach aż 12 członków szajki złodziejskiej, któ
ra była plagą miasta i dokonała w ostatnich 
dwóch miesiącach wielu wielkich kradzieży. 
Dzienniki lwowskie wyrażają się i  uznaniem
0 sprawności f gorliwości potieyi lwowskiej, 
Która rzeczywiście energicznie tropi złoiLei
1 przyczynia się w v  jsoldej mierze dc tępie
li a tej plagi

STRAJK W  BIAŁYMSTOKU. Robotnicy 
przemysłu włóknistego w Białymstoku, w licz
bie 8.000, strajkują, z powodu nieuwzględnie
nia ich żądąnia, mianowicie Die podwyższenia 
hn płacy o 100— 150 S . Robotnicy w Białym
stoku pobierają po 120 mk. dziennie, robotni
ce po 60, przy droźyźnie dwa razy wiekszej, 
niż ta, k!<>ra obecnie iianuje w Krakowie.

FMIGRACYA NIEMCÓW POMORSKICH od
bywa się w żywem tompie. „Der Geaell%e“ po- 
daje tygodniowo około 350 nazwisk Niemców, 
wyjeżdżających z Grudziądza. Em i gracy a obój- 
muej wszystkie warstwy ludności, przeważnie 
jednak czynią to zamożniejsi oraz kupcy, któ
rych magazyny z powodu braku towarów stoją 
pusta. Zapewne jedn ym * pomniejszych powo
dów tej masowej emgrac.yi jest niodaitr-ki wy
jazd urzędników nicmieckYk, którzy wraz z 
przysięgą nie chcieli złożyć oświadczała, że 
zrzekają się wszelkich pcetn-nsyi do Rzeszy t ie- 
m eckicj.

W  sfrnsób paniczny uciekają do Niemiec ży
dzi W  Grudziądzu na 200 rodzin żydowskich 
wyje: halo już 80, a i reezta nie myśli pozostać. 
Wyjechali też rabin brodnicki i toruński. Pra
sa niemiecka na Pomorzu mocno ubolewa nad 
tą emigracyą i przewiduje smutny koniec i.ie- 
iniockości w Polsce.

MOWA OJCZYSTA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Na jak słabuj podstawie opiera się niemczy
zna na Górnym Śląsko, świadray najlepiej 
urzędowa statystyka niemiecka o mowie oj
czystej w szkołach ludowych. W  r. 1913 Uczo
no dz:eri: 1) niemieckiej mowy ojczystej
74.495; 2) polskiej nj >wy ojezystei 250.743;
8) „dwujęzycznych** 56.108. Razem 381.347.

„Dwujęzyczni** są przeważnie Polacy, któ
rych rodzice — urzędnicy, półurzedniej i kan
dydaci na takich pod naciskiem germanizo- 
wali się. W  miastneb jest dzieci; i )  niemie
ckiej mowy ojczystej 42.709; 2) polskiej mo
wy ojczTstoj 26.210; 3) „dwujęzycznych**
23.531.

Po usunięciu nacisku władzy niemieckiej 
i w miejskich szkołach żywioł polski będzie 
miał większość, gdyż ..dwujęzyczni** prawie 
wyłącznie złączą się z Po1 a kam' W wioskach 
i gminach jest dzieci: 1) niemieckiej mowy oj
czystej 31.781; 2) polskiej mowy ojczystej
224.538; 8) „dwujęzycznych" 32.577.

lic zb y  te mówią już same z* siebie.

s
Zawiadomienia ] komunikaty,

POŻEGNANIE ŻOŁNIERZY. Celem ułożenia 
programu pożegnania żołnierzy, odjeżdżaiącyh we 
środa t koszar jren. Bema. uprasza Koło B. Ł

Matck chrzestn. woj. o jak najliczniejsze przyby
cie pań wc wtorek o godz. 5 po poŁ do sah 31 
Uniw. Japieii.

KONKURS. Ministerstwo W, E. i 0. P. ogłasza 
konkurs na etatowe stanowisko nauczyciela fizy
ki i kreślenia geometrycznego do państwowej 
średniej szkoły technicznej kolejowej w Sosnowcu.

Bliższych informacji udzielić może sekeya szkob 
nictwa zawodowego Min. TY. E. i O. P. (Sekcya 
III, Bagatela 12i lub dyrekcja średniej szkoły 
technicznej kolejowej w Sosnowcu (ul. Hallera). 
Zgłoszenia do 3 bin., z zaliczeniom podania, życio
rysu i odpisów świadectw, do III sekcyi slin. 
W. 11. i O. P.

W KOLLF.GIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gL, A B 1. 39) odbędą się następujące wy
kłady: We wtorek 2 b. m. prof. Dr L. Flirkenma- 
jer: „PierwBza luneta w Polsce**: we środę 3 b. ra. 
prof. Dr Józef Kallenbach: „Z cyklu moomnia- 
nych“ ; we czwartek 4 b. w.: red. Dt Ant. Beanproe 
..Zagadka Wschodu**; w sobotę 6 b. m. prof. Dr 
Józef Reiss: „Ryszard Wagner i j»go refonna
opery (i ilustr. muz.). Początek o godz. 7 wyozór.

PROGRAM ODCZYTÓW W MUZEUM PRZE- 
MYSLOWEM im. Dra Baranieckiego na list«n.-di 
ńroda 3 b. ra. ini. Bohdan Pohoski: „Egipt";
sobota 6 h. na.: Dr Mieczysław Jeżewski: „Nowo
czesna radiotelegrafia**, część II; poniedziałek 8 
b. m. prof. D. J. Tałko-Hryneewicz: .JTJuk* o erlo- 
•v'"ku i jego zadaniach**;"środa 10 b. m. Seweryn 
Udziela: „Zdobnictwo ladowc“.

UPAŃSTWOWIENIE PRY W. KURSÓW NAU
CZYCIELSKICH. Mm. wyzn. rei. i oświecenia publ 
upaństwowiło istnifjąee w Krakowie, pod kiero
wnictwem p. U. Rowida. prywatne kursy nauczy
cielskie i nadał im nazwę „Państwowe Kursy 
nauczycielskie**.

PRZEMIANA URZĘDU POCZTOWEGO ŻE- 
GIESTÓW na agencję pocztowa I stopnia i prze
dzielenie go do urzędn poczt. Muszyna, nastąpiła 
z dniem 1 b. m. Do mieipeowego ok -egu doręczeń 
tejże agencji należy mioecnwość Źegiestów-Żdrój 
i Znktsd kąpieiowy. do zamieiscowego zaś gmina 
Żegiestów, wieś Źubrzyk. frdwark Łoata, ora* 
przysiółek Żegiestów—stacja kolei.

Z teatrów krakowskimi.

Z TEATRU „BAGATELA** komunikują: Dzisiaj 
wznowiony będzie „Tajfun** Lengyela, który, 
z powodu choroby wykonawcy Dr Tok eromy. p. 
Wojciecha Brydzióskif go. zeszedł z repertuaru w 
pełni powodzenia. „Taifun** pow-tórzony bcd/.io 
tylko cztery razy, z pp. Brydzińskim i Elsn^ró- 
wną w głównych roi ach. Jutro raz jeszcze arcy- 
weedy „Strażnik cnoty**.

Repertuar teatru miej. im. J. Slow z kiego.
Wtorek 2 listopada: „Dziady**.
Sn-da 3 listopada: „Dziady**.
Czwartek 4 b. m.: „Zazdrość**.
Piątek 5 b. m.: dziady**.
Sobota C b, m.' „Mriełki człowiek do małych 

interesów*1.
Niedziela 7 b. m.. Po poł. .Weteran**; wieczorem 

„Wictki człowiek do małych interesów**.

Repertuar „Bagateli*
Wtorek 2 listopada: „Tajfun**.
Środa 3 listopada: „Strażnik cnoty**.
Czwartek 4 b. m.: .Tajnio
Piątek ó b. i ł : „Dobrze skrojony frak".

. Sobota 6 b. n-..: „Tajfun**.
Niedziela 7 b. m.: Po poŁ ^Sprawa KaJseraĄ 

wieczorem „Tajfun**.

Repertuar ,Jłowold*.
Wtorek 2 listopada: „Księżniczka dolarów".

Czas odnowić przedpłatę
na  m ie s ić  M sto p ad f

Celem uregułowaiiła nakładu upraszamy 
S/tira. naszych Prenumeratorów o  wcreśtrfej- 
sze ołszczeole pizedpłady na mfeałąe listo, 
pad.

Prenumerata wynosi Mk. 64.— , z prze
syłką pocztową lub dostawą do domu 72.—  
miesęcznie.

Nauka, liferatura, sz to k i.
. POL W INCENTY: „Pieśń o ziemi muszej**, 

oraz liryki wybrane, opracował Roman ZawiliA- 
ski Wydanie „BibliotekS Narodowej’". Kraków, 
1920. 8*, str. 105. Z drukarni Uniw. JagielL

Ruchliwa, dziś już zasłużona „Krakowska 
Spótka, wydawnicza" wydała, jako 21 tom * 
swych publikacji, prze/.naczonyeh Dietyłko dla 
szkoły, lec» i dla ogółu: W. Poła „Pieśń e zie
mi naszej". Ukazuje tię ona na czasie. Jak da
wniej, tak i dziś biidzi ona swym serdecznym 
tonem miłość zinmi oji^zwtej bo orp*o;c od 
Tafcr aż po Litwę, daje wierszowany obraa 
kraju, dworów, ludu, obyczaje jego i cłiarai.- 
ter. A  eh o i  w p!eśni tej wysokiej poezyt nie
wiele, to Jednak specyfczny poinki charakter 
tej „rymowanej geografn" Połski zasługuje na 
to, aby ją sobie odświeżyć i pokrzepić tem, ce 
w niej wieczno-trwaiłc... Krytyczne wydania 
„Pieśni** % doboróweml uwagami i objaś»iien;a- 
trd, jakoteź zwięzły wstęp, doskonale ujmujący 
genozę utworu, zaleca tę peeśń ogółowi, który 
dziś wszystko, eo twirzane z poznaniem rzeczy 
ojczystych, znsć pow'n?en.

. ' I m  pieśń o 7'r-mi naszej". W  Krakowie, 
1920. 8* sir. 30 (z licznemi ilustracyamfl Uiu- 
pełuieuierr! .J^tićni o ziomi naszej" W. Pola 
jest bezimiennie wydana w IV  nakładzńn „No
wa pieśń o 7,icini naszej**, napisana przez dyr. 
R. ŻawTIfWtiogo. Autor, podejmując wydanie 
pieśni polowskiei. pwstanowil miarą jego wier
szą, rytmem i manierą uzupełnić te o*ęś« opi
su Polski, które Pol pominął. Wsłnchsny tedy 
w rytm pieśni poety, nowy pieśniarz zie
mi naszej wyśpiewał piękne rymy e Orawie 
i Sp'szu. Śląsku Gdz ćsku i morzu polskiom —  
a przyznać trzeba, te łudząco nieraz umilił się 
dostroić do serdeczneco tonu swego mistrza. 
Wartoby też może z czasem pomyśleć o wspób 
r era wydaniu powyższych „PieAni". bo mieli
byśmy pełną wierszowaną geografię Polski

Wzywając do poznania swej ziemi, nowy pie
śniarz rzuca hasło;

Obacz całą polską riemię,
Poznaj całe polskie plemię! 

a oprowadziwszy nas po kresach polszczyzny* 
kończy nową pieśń o Polsce piękną modlitwą; 
która joet powrotem do sposobu, w jak i drzp-j
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W rrw ij ii! a Tw ój uciśniony,
"Wrogi nasze poTaź srogo.
W ied ź  nas dalej cnoty  drogą,
Aż na ziemi wyzwolonej 
KltliŁicm —  w skrusze —  i ooknrze

a o god7~ 5 wieczorem weszły wojska poi- j ust nowionych przez traktat pokojowy 
skie, którym  ludność miejscowa zgotowała : w  Trianon, Natomiast m iędzy Rumunią z je- 

: gorącą owacy ę. W szyscy byli szczęśliwi, że cinej strony a  Czeclwsłowatcyą i Jugosławią 
■ wreszcie położony będzie kres bestyalstwu
ozerezwyczajck. N iestety, jednak już zaraz 

I ' -śtóp Twoich. W ie lk i  Boże! W. K-cJi. nazajutrz przyszedł rozkaz cofnięcia się za 
IBS LEOPOLD PETRZYK: .Koś-iói św. Niemen, w  związku z roejmem. Ludność by-

w Warszawie* Warszawa, nakł Zgrom, ła zroizpoczona. G-dy wojska zaczęły wycko- 
Ks" ]\lisvuiłaTzv 1920. i dzić, na rogu ulic Dominikańskiej i Mickie-

Prara*powyższa ó  jednym z najpiękniejszych wieża zbiegły s ię ihu ny, rzucano się pa ko- 
kośćołów warszawskich, napisana jest cmi)to- lana pized wojskiej, błagając o pozostanie, 
w ite  'etykicmi bardzo dobrem i ozdobiona 18 W net potem podszedł opancerzony pociąg 
if fi-ń rru m ii. wykonanymi przez' Kazimierza bolszewicki _ do zerwanego mostu na Swk-to- 
M-ćwczrńskiego w manierze drzew orsrrecz ej, czy  i x pociągu tego rozpoczęło się ostrze li- 
werytowaco "w  latach 3(Uvch poprzedniego wanie miasta. Przerażona ludność zaczęła 
^ub-r a Te-m rodzaju monografie, jak ks, P o - , uciekać, ukrywać się, a zgó ią  półtora ty- 
trzvka. są wielce ]*>żrrdane, gdvt dopiero na siąca osób, tak, ja k  stały porzuciwszy rrszy- 
ich podstawie będzie kiedrś można przystąpić stko, podążyło za polakiem' oddziałam i —  
do owocowania "odpowiednio obszernej pracy, W iększość tych uchodźców to obecnie bee- 
Toświeconej potektemn budownictwu kościelne- domni nędzarze. Rozproszyli się om po kra
mu W którpm zawarty jest tak znaczny doro- ju, szukają jakiegokolw iek zajęcia i liczą 
bek kultury artystycznej. Sadziłbym, że inieyar na pomoc rządu polskiego*. N iektórzy z nich 
tvwp urzędową* w" kierunku opisu wszystkich tułają się też po W arszawie, obijając progi 
kW-r4ńw*w kśsrtej dyecezyi polskiej powin- rozmaitych urzędów, ja k  dotąd bezskuto- 
t!j  podjąć kurye biskupie —  co ułatwiłoby cznie.
ećronin^e imy W nie owej liistoryi budownictwa O ofiarach terroru w  Mińszczyźnie tasama 
kośćelne^o w  całym obszarze Fcflski. T. J. centrala otrzymała wiadomości następujące: 

AD A W CKMI EL: ..Domy krakowskie. Ulica W  ostatnich czasach w Mińsku rozstrzcla- 
fó -rrańska*. Część U Kraków, 1920. Str. nycli zostało praez „czrezwyexajkę“  jako 
1-48 -U l. z ilustracjami, (Biblioteki krskow- nnleżąre do P. 0. W . 28 osób. W szyscy pra
skiej T . 58i. | wio należą do drobnej szlachty i pracującej

Z ł ’NI W ERSYTETU POZNAŃSKIEGO. Sta-: mteligeneyi. Pozatem „czrezw yczajka”  uwię- 
łmuom Uniwersytetu aaczni* wychodzić w sty-i ziła w  tamtych stronach około 500 osób, 
ezniu ..Kwartalnik -prawmo-efco: etniczny", któ- których losy nie są wiadome. W iele osób 
• ry hedzie pn«w ęcał wiele mi -jsAa przeglądowi' rozstrzelano w  ,.Osobom otdiele“ . Podobno 
!irornt’irv polskiej w zakreśla nauk prawnych liczba ich dochodzi do 050. Rozstrzelani po-
i spok c-7:'•!}-( koncimicŁiycli. chodzą przeważnie z ubogich sfer roboto i-

Redakcja prosi Wszystkich PP. W ydawców; czych. Po wsiach i zaściankach powiatów:
o p-iesyiaria cgwiujrarzy recenzyjnych pod 
adresem: Poznań, Un wersytet. Redakcja „Ru 
cini praw: iezego i  ekoooroiezBego“ .

K a s z  fcfchw iazrt w o t a  poległfGh.

z drugiej istnieje tylko ustny układ. Rumu 
nia życzy  sobie silnej ententy, któraby mo
gła zagwarantować traktat pokojowy w  Eu
ropie środkowej. Z tego powodu Rumunia 
doradzała, by do małej ententy by ły  przy
jęte tak ie  Polska i Girecya, Pragniemy przy
mierza na cały szereg lat —  mówił mini
ster. W iadomość o konw encji wojskowej 
międtzy Finlandyą, W ęgram i, Polską i Ru 
mumią nazwał minister czczym wymysłem.

—  Miaroaajne koła polityczne angielskie 
zaprzeczają wiadomości ogłoszonej w  Bru
kseli, jakoby L loyd  Georga miał wziąć n- 
dzlał w  posiedzeniu L ig i narodów w  Gener 
wie w  listopadzie b. r. jako przedstawiciel 
Anglii, oraz jakoby w yraził życzenie, aby 
premierzy innych państw także wzięli udział 
w  tejże konferencji w  charakterze repre
zentantów swoich rządów.

—  „O pw czejo D ieło ", organ Burcewa, 
ogłasza notę, przesianą Lidze narodów na 
ręce prezesa Borgeois przez komitet Rusi
nów podkar;lackich. Jak wynika z treści, 
jest tn mowa o  Ukraińcach galicyjskich. 
Nota domaga się, by rusińska Galicy a zo
stała opróżniona przez wojsko i w ładze pol
skie, aby x G a lic ji wschodniej aż do czasu 
plebiscytu utworzono tw ór niezależny pod 
protektoratem L ig i narodów, aby powołano 
do życia sąd międzysojuszniczy, któryby 
rozpatrzył bezprawia* dokonane przez w ła
dze i wojska polskie (1). „Opszezeje D jeło“  
znajduje*, że te postulaty są snm ne i ko
nieczno dla ustalenia dobrych stosunków.

—  Generał N  o 11 e t  wystosował dc rzą
du niemieckiego notę z  żądaniem rozwią 
zania mieszczańskiej m ilicyi i orgauizacyj

istniejących jeszcze dotychczas w  Bawaryi.

—  Warszawska ageneya prasowa donosi 
z Paryża, że w Moskwie został aresztowany 
przez bolszewików słynny komunista fran
cuski Sadouł, przebywający od dłuższego 
czasu w R,osyi sowieckiej. Oskarżono go, 
że z całą świadomością dostarczył bolszewi
kom fałszywych wiadomości o dążności 
francuskich robotników do wywołania re
w o lu c ji w e F rancji, czem spowodował, że 
sow iety popełniły w  polityce kilka fałszy
wych pociągnięć.

—  W  mowie*, wygłoszonej w  Szekesfe- 
herrar, oświadczył Apponyj, że państwa są
siednie*, które wzbogaciły się na koszt W ę
gier, pragną obecnie za wszelką cenę utrzy
mać swoje zdobycee terytoi-yałne. Dopro- 
•radziio to do utworzenia małej ententy. 
Także w ielkie mocarstwa koalicyjne pozo
stają jeszcze pod wrażeniem skutków w oj
ny. Gdy te czynniki utracą z  czasem swój 
wpływ, w teay dojdzie się do przekonania, 
że dzieło pokojowe nie jest możliwe do u- 
trzymania. Postanowienia p°koju trianoń- 
skiego kryją w  swojem łonie zarodki śmier
ci, i tesamo okoliczności, które przyspieszą 
n państw sąsiednich rozkład, będą działały 
jako siły przyciągające do  pozostałego cen
trum dawnych W ęgier. Należy tylko pewien 
czas poczekać i spotęgować siłę przyciąga
jącą tego centrum.

—  W  rocznicę śmierci br. Stefana T  i- 
S i iy  odbyła się w  Budapeszcie manifesta
c ja , w której wzięło udział także niemie
ckie poselstwo. W  toku przemówień T udwik

jeżnli naród grecki oświadczy, że nie życzy ro
bie powrotu byłego króla Konstatyntyna i }*- 
ż'*li wykluczy lts. Grzegorza od prawa na
stępstwa.

KONIEC STSAJKU W ‘ RUMUNTL
Lyon. P. A. T. Radio. Generalny strajk w, 

Rumunii został w zupełności ukończony.

i SOC YALJ8CI BELGIJSCY PRZEĆ 7 
BOLSZE WIZMOWL 

I Bruksela. P. A. T. (Ag. Havasa). Kongres 
soeyalistyszny reprezentujący 502 ugnipowań, 
po wystosowaniu adresu gratulacyjnego do 
górników angielskich, rozważał sprawę przy
stąpienia do trzeciej międzynarodówki. Re- 

{zolucya podpisana między innymi przez Van- 
’dervelda, odrzuca warunki moskiewskie, któro 
.mają na celu pejróżnić proletaryat i sprzeci- 
■wiają się zasadniczym podstawom soeyalizmu-

PODJĘCIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
MIĘDZY AM ERYKĄ A  ROSYĄ.

Waszyngton P. A. T. Havas. Departament 
handlu wypracował pinjckt. dotyczący wzno- 

| wienia stosunków handl<>wych z Rosyą sowio- 
'eką. W  colu zabezpieczenia należności za do
starczone towary ameryksńskie projekt prze- 
I widuje zorganizowanie specyaLnej centrali w 
! Kopenhadze.

Wraupel na linii Onienru,
Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa doi.o- 

si: Z frontu generała Wrangla komunikują 
; o pomyślnych walkach na linii Dniepru.

cfcoe poseisnwo. w  mucu przemów ton i uo.w ik  » j r »  ,  •  »
f i o r a n s z k y  odczytał życiorys Stefana j f v  I S U ^ t H O Ś C l  ® [© ^ p 0 u ^  t*C L

Sprawa Bdańska w Radzie amb^saiorów
Paryż. P. A. T. Na posiedzeniu Rady amba-

brłi obeoni

borysowskiego, ilnimciiskiego i lx>bruiskie- 
go je*st mnóstwo ofitur ludzkich. Okolico są 
tam wyludnione !  obrabowano.

Do Rybińska w yw iezioho ks. bislcupa miń
skiego Łozińskiego i ks. Michalkiewicza 
z W ilna, a gdy stamtad przyjechała delega 
cya robotników z prośbą o uwolnienie, pod- 

Komitet wojewódzki Obrony Państwa w j pisaną z  górą przez 10 tysięcy osób, dele- 
Kiolcach przesyła nam pismo nasKamjąoe: ! gacyę aresztowano. Drdsze jej losy nie są

W  chwilach przeżywanego niebezpieezefi- * wiadome. W yw ieziono także p. Antoniego 
S wa 'udeczeństwo nasze ujawniło ogromną, Tyszkiew icza. P rzy  donosach do ..czrezwy- 
Of aruosć. sicdnoczylo się w  wr-półnym wy- j Ci7P,jek“  szezogólną gorliwością odznaczyli 
tóku z aruiu; i otoczyło szczerą, troskliwą i„ ię ; Jajoszkiowicz, b. nrezen ..Ziemskiej u -'
•j.leLą żjdiuersa i jego rodzinę. i prawy” . Felievan ł.ukaseewicz. Eadzink sadorów w dniu 30 października

Obe*;iie. gdy gro-a już mmęta. a wróg zo- , j rjr_ Berkoazwilli, k tó ry  wydawał wyroki marszałek F o c h  i goo. W  e y g a n d. Rozważa 
Stał odpruty, pozostaje nsm wielki i święty ^rp.ierci. Obraz prawsdżiwe«o zezwierzęcenia a0 aprawę stosowani* traktatu pokojowego, 
obowiązek do s i ln ie  nia wobec tych, co legli przedstawia działalność Jadwigi Moszyii- ’ Na wtorkowem rozważaną będzie
aa pobojowiskach, bib zmarli s ran i  nad- ; ski^i, włnśe.iwie Hełtmanowej. . , .
miernych wysiłków wojennych, —  co śmier- n pHnie ekonOTCiCTjrnrt stron tamtej- 8Prawa 6 s
t ą  swoje łożyli krwawe kwindeeiw* wobec Polska Ontefcla WsnółB.złelcz*. Ziemi * ZARZĄDZENIA W  GDAŃSKU,
historyt i świata, że Polslnt chce i m“ si b/ 6 • Mińskiej otrzymr,!?. na stepujące wiadomo- Gdańsk. P. A. T. Zastępca komisarza enten- 
wnln*. że jej synowie chcą i tm.ieją ęrmuć dla ! ^ci; W  mieście Mińsku jest głód, drożyzna ^  pułlŁ a t r u t ,  wydał rozkaz, zakazujący ai 
Ojczyzny. i terror. N a  wsi wśród chłopów straszne jest <-i0 c&aBU ratyfkacyi konwencji poisko-gdań-

Obowiązkaeu naszym jest, by ich rodzinom oburzenie na boiiwewików. W  puberni ;.ch: sl:;ej odnywania jakichkolwiek zełirań, na któ-
capewnić neideczną opieką by groby ich oto- mnhwŻcrwskiei. witebełnet. pskowskiej, nowo- byłyby omasniane kwcetyc polityczna,
czyć szczególnym pietyzn-em, a zarazem, by grodzkiej i smoleńskiej urodzsio są bardzo 
pamięć każdego »  nich została uczczoną na- marne. Oiziminy dały średnio 27 pud., a ja

rzyna G pudów z  dziesięcinT.
Dalej na wschód jest. jeszcze gorzej. Naj 

urodzajnie jaz© gubernio roeiyskie: earoarska,

Tiszy, w  którym na podstawie dokumentów 
udowadniały że Tisza był przeciwnymi w y 
powiadaniu .wojny.

leżycie pizedcwfizyinłciem tam, gdzie wzrósł, 
gdzie pracował, gdzie pozostawił najbardziej 
sobie drogich i nochasyeh.

W tym eohi należy, by -w każdym koScie- j garartowska i tambowska ucierpiały od su-

GDa ŃSK I SPRAWA ODSZKODOWANIA 
DLA POLSKI.

Gdańsk. P. A. T. W odpowiedzi na znarą no
tę komisarza rządu poLk cgo v G d a ń s k u p. 
Macieja B e a i a d e c k i e g o  do komisarza en

Ła, w każdej szkołę, w  salach wszystkich rad azy  riadzwyozanie. W skutek dłngotrwtdycb , teeiŻT w sprawie odszkodowań z* straty, wy 
fgninnych i miejskich zostały umicazczoae ta- \ upgjów, ziemia na stepie popękała do tego rządzone państwu polskiemu i ludr o*H polaki^ 
błieo pamiątkowe z nazwiskami poległych 3tormta. że konno jeźdizić nie bVło możr.it.! przez ludność miasta Gdańska, rada tego m a- 
z pośród mieszkańców (lanej o*kolicy,  ̂ lub i W szystkie zboża przepadły i nawet ziarno; sU wystosowała —  jak donoszą ..Danziger neu 
uczniów danej szkoły, i z wyrazami hołdu i go- L jg  ‘ -jgróoiło. Z wyjątkiem  Mińeszczv7.ny i este Nachnchter.“  —  »<>tę do rządu polskiego,szozyzny | este Nachricliter.*' 

i MohylewsxezvznT inne gubernie nie prze-j w której zaznacza, że władze gdańsltie są goto- 
trwaią zimy. Jadti wystarozy na 3 rrnosia- j  we do zapłacenia odszkodowania, wyazczegól- 
ce. inwentarza prawie niema. Z wywiezionej j nionego we wspoim inn ej noc e. Wszystkie wy- 
z Mińszczyzny partyi bwdła raso-c-ęgo z gó
rą 2000 sztuk pozostało około 400, reszta 
zginęła w  sowieckich majątkach z głodu.
Ornsuie tam obecnie dżuma płucna, od któ
rej ginie reszta bydła. Prawie wsz-rstkie 
m im ik i nie sa obsiane ! na zimę pola nie

padki gwałtu zbadane będą przez śledztwo, jed 
nakże rada miasta odmawia wypłacenia odszko 
dowaci* za szkody zrządzone państwu polskie-

0 a p ro w iza c ja

Wiadomości polityczne.

rąc.pj wdzięczności dla nich całego narodu.
Blask tej chwały niech spadnie poświatą na 

esoła ich rędzin, niech się stanie drogowska- 
xem w życiu ich eynów lub kolegów, niech 
koi serdeczny !>ói ich żon, sióstr, a przedo- 
wszystkicm matek.

Przypuszczam, że pierwszym odruchem*' na- 
teym po wyjściu z niewoli powinno być prze- 
dwszystkicm uczczenia tych, którzy w ciągu
ostatnich 150 cui lat naszej niedoli legii na j zorano. Z Mińska i dworów okoliem ych wy. 
pobojow iskaeii. w tak często bctnadziejnej i w ieziono wszystkie meble, nawet ławki zę
walce o święte prawa swego narodu, co mo-| n.rVóf eolskich TWzabierano. 
f i ly  swoje rozsiali w całej Europie i poza jej 
granicami i stokroć od nich nieszczęśliwszych 
fcaszych męczenników, którzy ginęli pod ty- 
hiącumi pałek na By bory i lub na ohydnych ;
Btrykacii S3ub:euicy. _ —  Poza sprawami konfliktu polsko-litew

Krew ich stała się nasieniem naszej wol- > gfciego oraz konstyteicyi gdańskiej ostatnie ski. Przedmiotem kilkugodz ns ych obrad była 
Bości. Dzięki un splot historycznych zdarzeń posiedzenie rady L ig i narodów wypełniła aprowlzacya Małopolski, zn.kupr.o środków ży- 
mógł na n»w<> państwo uaese powołać do jj westya wysp Ałandzkich, referowana przez wności zagranicą, ubrań i materyalów odr.irio- 
*yeia. Balfonra. Następnie H y  m a n s przed łoży ł: wy  ̂h. wresze o sprawa deputatów żywnościo-

Rzeczą Sejmu jest, by dzień poświęcony ich ! sprawozdanie koniisyj zajmującej się sprawą wy*ch przyznanych dla pracowników Małopol- 
pamięc-i stał się dorocznsm narodeweaa św ię-, mandatów międzyuuirodowyoh, Balfour zaś j skf, zwłaszcza zamieszkałych w je j wschodrich 
tern, które łącząc obecne pokolenie z ofiarną gpriwozdanie komisyi zhrojeń. Rada posta- i powiatach. Omawiane były żądania, przedstawio 
przeszłością, jednoczy wszystkich w wspólnym nowBa zwrócić się do rządów poszczegól-1 ne w dniu 31 pażdz. prezydentowi mnistrów 
•czuciu dla Ojczyzny.  ̂ _ inych państw z propozycją  ułożeni* odjx>- Witosowi 1 gem. delegatowi drowi Gałeckiemu

Działając zgodnie z tradycją Kościoła ka- ( -^rłednich aankcyj przeciwko stosowaniu ga-1 
tolickiego w Polsce, który po dziś dzień uro- : zą w  trujących w  czasie wojny. Oprócz tego 
czyście obchodzi_ roezoJcę^ aJ«wnyclł potrzeb : postan<)Wiono przystąpić do utworzenia 

naszych w n.mrnio chrześcijaństwa i Rzeczy- ' cjaj a kontrolującego, przewddzianego w  fcra- 
pospolitej, i nie-m się za poległych wówczas.; ktacie pokojowym.
Pasterze -nasi mogą wyjednać uznanie tego 1 '
święta irzcz Stolicę Apostelską. która z

mu w porcie, albow em port znajduje się pod 
i zarządem władz koalicyjnych.

Prasa zagraniczna o kwesty! gdańskiej.
Warszawa. (Telefonom). Paryski korespon

dent „Journal de Geneve* poddaje ostrej kry
tyce konwencyę gdańską, która wypacza 
traktat wersalski, nadając Gdańskowi charak
ter niezależności.

Jest to igranie x wyrażeniem „wolne rniar- 
stou i z drobnemi różnicami interpretacji, po- 
wstałeani przez możność interpretowania od
miennego tekstu francuskiego a angielskiego 
traktatu. Koalicya nigdy nie miał* zamiaru 
stwarzr-ć i  Gdańska niezależnego państw*.

Konwencya, proponowana prze* Radę am
basadorów, stwarza „prawdziwo monstrum'1 
i  „źródle ciągłych konfliktów". .„Doświadcze
nie tego i&ta uucy jak koiiiecznera jest, aby 
Polska zachowała kontrolę nad portem". 
Gdańsk ma byś wolu cm miastem, & nie pań
stwem niczaleźnem. Wprawdzie „Gdańsk ma 
ludność riicmicaką, ale zamknięty jest wokoło 
przez ludność polską. W  innych okolicach 
Niemcy korzystają z podobnych „i>rzywile- 
jów“ . Nikt ni? myśli protestować przeciw te
mu, że wyspy ludności polskiej zostały przy 
Niemcach... Otrzymawszy autonomię lokalną,

. Gdańsk powinien pozostać naturalnym pośred
nikiem między Polską a świstem. Tego chciał 
traktat wersalski. Popełnionoby największy 
błąd, tolerując sabotaż traktatu".

Warszawa. P. A. T- W  dniu 1 b. m. odbyła 
j się w Prezydyum Rady Ministrów w Warsza
w ę  pod przewodnictwem p. W i t o ś a  narada, 
w któiej oprócz przewodniczącego wzięli udział 
min. skarbu Grabski, gc®1'- delegat dr. GaleekL 
wicemin. apro***zacyi Zaborowski, dyT Puzapu 
I aeber i naczelnik urzędu deputatowego ŚHwió

przez zastępców zrzeszeń robotniczych w K ra -  
k o> w * e.

Wabcc przejazdu Take Joseaca,
Warszawa. P. A. T. Z powodu przyjazdu do 

Warszawy rumuńskiego ministra spraw zagr. 
T a k t  J o n e s e u ,  pisze „Garwita Pooiedz alko 
wa“ : Przyjazd rumuńskiego męża stanu zasłu
guje * tego powodu na szczególniejszą uwngę, 
to jest aktem przyjaźni od <*za?u odrodzeń a pań 
stwowości naszej niczamącoc *ej żadc ym zgrzy
tem ani rozdźw ękieni. Stosurek Rumunii do 
Polski wjTażai się zawsze pek ią wzajemnej 
ufności, poczucie wzajemnych interesów było 

i zawsze silicie. Wspólna granica polsko-rumuń
ska jest tezą poetyki Warszawy i Bukaresztu.

* Polska wita więc % radością rumuńskiego męża 
, stan u T a k e  J o n e s e u .

WĘGIEL GÓiiNOŚI ĄSKL Już 1 paździerui- 
Ka weszła w ży* ie umowa między górnikami 
a pracodawcam w sprawie jedirej dodatkowej 
szy hty w tygodrru w celu wzmożenia produk
c j i  węgla górnośląskiego. Z tego powodu nio* 
miccki orga;, P. P, S. na Górnym 8lasku ..Ar- 
beitera acht" pisze: Przy tej sprawę pozostaje 
otwarta jeszcze kwestya, komu ma przypaść 
z większo* a produkcja węgla. Rząd niemiecki 
naturalnie pragnąłby ząunrnąć ją dla siebie. 
Polscy góm oy górnośląscy nie ni- gą Się na to 
zgodzić. Sprawa dodatkowych szyn lit w obee- 
mych wanrkaeb ma ziwzcnic nr tylko gospo
darcze, lecz i polityczne. Górnik polski, któr> 

jgo praca główcie przyczynia s e do zwiększenia 
produkcyi węgla, ma prawo żądać, aby z tego 

: węgla mogła korzystać także Polska, z którą 
' pragnie być połączony, a także jej sojusznik, 
Włochy, które powinry otrzymywać większą 
niż dotychczas część tego węgla.

W  r. 1913 otrzymywała Polska z flórnego 
Śląska średnio 535.247 lon węg'a mirsięeznia, 
Niemcy 620.000 ton. w czerwcu 1920 r. wysła
no do Polski 3i9.S40 ton. do Niemiec natomiast 
1.028.311 ton. Jeszcze gorzej przedstawia się 
-dostawa ata PoieKi w perwezej połowie erzo- 
śnia, gdyż wysłano tylko 112.578 ton. Pomimo 
to jednak prasa uwimiocka wciąż krzyczy, te 
Polska w dostawie węgla górnośląskiego jest 
uprzywilejował a. a N emcy krzywdzone. Gór
nicy potscy muszą zatem postatrić w tym łde- 
runk* konkiotr* żadania i muszą się także do
magać. aby przedstawi'i Am robotn Czych orga
nizacji gospodarczych zagadali w komfeyi rot 
dziel z''i wert1ornej w Onolii.

POŁOŻENIE PRZEMYŚLU POI-SKIEGO PO- 
IPRAWJA SIE. Jeszcze w styczniu r. b. tyłka 
82 proc. zapotrzebowania węgla dla przemysłu 
naszego zostało pokryte, w lutym 34 proc^ w 
marcu 35 proc., w kwietniu 40 pcoe_ w maja 
30 .proc., w czerwcu 40 proc., w lipcu 50 proc. 
Nic dziwnego, że -skutkiem tesro eora* więcej 
fabryk, przez wojnę i przez Niemców w czasie 
oktipaeyi Polskich undernchomi cnych, obecni* 
puszczono w raefc. 1 tak stwierdził minister 
skarbu Grabski na kenforwicyi fnansowej w 
Biukseli, że gdy przed dwoma laty w chwili 
odzyskana niepodległości tylke 14 proc. fa
bryk polskich było czynnych —  dziś jut poło- 
wa jest w peJnym mchta Od pomyślnego zała
tw ien i dwu enraw zalety odbudowa znińsczo- 
neego przemysłu polskiego. Pierwsza, to spra
wa węgla

Tego właśnie potrzeba Polsce bardzo dużo 
i dlatego przemysł polski dopiero po szcaęśli- 
wem zakończeniu ..plebiscytu na Górnym Ślą
sku, stanie na nognch. Druga, to sprawa wsoo- 
moźen:a połskiego przemysłu kap:trJem zagra-- 
nicinymf więc francuskim, angielskim, włoskim 
ł belgi.jstrim. Dla narodów tych, s nami sprzy
mierzonych i zaprzyjaźnionych, otwiera się 
pole do odd-gra nam ogromnej przysługi. *  
kupcy tych narodowości niewątpliwie skorzy
stają z nadarzającej się im sposobności zawar
cia w Polsee zyskownych interesów.

Pogrzeb bohatera Irlandyi odłożony.
—  Poseł rzezplhej gruzińskiej przy rząd.zie Lyon. P. A. T. Jak donosi „Escelsior", po- 

. . polskim p. Sidemond E r i « t o w  zaprosił burmistrza miasta Cork został odroczo
Wuością tup odmówi swego pozwolenia, by przedstawicieli prasy warszawskiej celem !nT- Władze postawiły wymagania, aby orszak 
Kościół w Polsee święcił (festum edcFiasticum) poinformowania, ich o rzeezywistem p o ło -1 pogrzebowy z katedry na cmentarz ni* zajmo- 
dzień przeznaczony «u uczczeniu tych, co le- ;i€niu w  Grnzyi. Do prasy polskiej przoni- wał więcej przestrzeni ulic, jak na długość
M i  n .  n K v O n l n  O l O t f ł - u n t r  J T rH  ■> -r^tr _ _  _    . 1 1  J  r . »  ,  . OKii w obronie Ojczyzny i -wiary.

Z Mińszczyzny.
kają o tym kraju Wędne wiadomości. Pan 
Eriatow prosił przedstawicieli prasy polskiej, 
aby się zwracali do misyi gruzińskiej o in 
form acje w  razie otrzymania szczegółów do
tyczących Grnzyi, celem sprawnizenla leli. 
Następnie radca m is ji p. B a c h r a d z e

400 metrów.

FRANCUSKO-ANGIELSKIE RÓŻNICE 
W  KW E STYI W YKONANIA TRAK TATU  

WERSALSKIEGO.

Paryż. P. A. T. Wbrew informacjom poda-Od Polaka świeżo przybyłego z Mińska,
Rolska Centrala w-spółdzielcza ziemi Miń- udzielił całego szeregu ciekawych dat wauym pnez prasę, rząd francuski nie odpowie 
®kiej otrzymała szereg cennych w iadom ości, o Gruz.yi, o jej obecnym ustroju i perspe- dział jeszcze na notę arg ełaką, donoszącą o 
ńastępuiących: j ktywach na przyszłość. Zaznaczył w końcu, decyzyi zrzeczenia się praw ewentualnej konfi-

Dnia 4 października bolszewicy aenrali że Gruzy a żyw i bardzo wielką syinpatyę dla skaty majątków cłemi^kich. Rząd francuski 
toost kolejowy, zniszczyli dworzec i wyszli Polski. jogran czył się jedynie dotychczas do udziele-
* miasta. Dnia 7 jednak wrócili i zaczęli j —  Czeski „V cn kov“  ogłasza rozmowę je- e:ia swojemu charge d‘affain* w Londynie ści- 
jtószukiwać b. urzędników bolszew ickich ,' dnego ze swoich współpracowników z ru- słVch wskazówek, w myśl których miał okre
ktorzy, mimo że otrzymali rozkaz ewakua^ j muńskim ministrem spraw zagranicanvch ślić całą powagę aytuacyi, jaką spowodowaćby 
g i ,  woleli pozostoć i czekać na przyjście Take Jonescn, przvbyłvm  wczoraj w ieczo -,mogła akcya odosobniecia* któregokolwiek z 
Bobików. Wyłapano 147 osób takich i  wszy- j rem do Pragi. Minister oświadczył, że istnie- państw sprzymierzonych w zakresie wykonania 
®ki0 roz3trzekno. Dnia 15 października ból- je  istotne przymierze między Jugosławią tfiżkRttu wersalskiego.
Nowkgr słó w  wyjechali o godz. 10 rano, a  Oaechosłowacyą celem  utrzymania granic l    b...—

PRZECIW PODJĘCIU STOSUNKÓW Z  NAU
K Ą  NIEMIECKĄ.

Wiedeń. P. A. T. Radio. „T/Intranssigrant" 
donosi z Paryża, że wicekanclerz oxfordzkicgo 
uniwersytetu odnucił oficjalnie proponowane 
niedawno przez 57 profesorów uniwersytetów 
nienreckięj Austryi przywrócenie przyjaznych 
stosunków, jakie panowały przód wojną.

O NIEMIECKĄ ŻEGLUGĘ 'NAPOW IETRZNĄ.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Kores

pondent „Journal" donosi z Berlira, że między
sojusznicza komisya żeglugi napowietrarej ska 
sowała zakazy, jakie były wydane przeć wko 
rozmaitym niemi > kim towarzystwom żeglugi 
ir.apowśetrznej, jak rówr ież sekwestr nałożony 
na samoloty po-ztowe lin i Wiedeń— Królewiec. * 
Utrzymała natomiast zakaz odbywania lotów 
za gradeę przez samoloty wojskowe.

£  I 9 E & & A N E .

Następstwo tronu greckiego.
Lyon. P. A. T. Radio. Książę Paweł odpo

wiedział na zapytanie posła greckiego, źe tyl
ko w tym wypadku zgodzi się wstąpić aa troi*

I

Zakłady Eaktryeznt W«tbtflh*u«, Warszawa, 
Mamzatiwwalta 88.
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ARTUR GRUSZECKI.

ZAWSZE O! SAMI,
POWIEŚĆ.

»—' Reb Iz iŁw  Abel, ja wam coś powiem. Kio 
łatwiejszego, jak wzbudzić zapał i ochotę do emigracji 
używając, jak to wy zrołJliście, świętem dla nas 
wsrys-jkich słowa: Syon! Alo mądry, zaniua coś rowie, 
oblicza nailhwwtei słów swoich. Wzywacie wszystkich, 
ażeby udali się do naszej ojczyzny, rde my wiemy, że 
wy ani prorok, ani cudotwórca, i nie nakarmicie zgło
dniałych rzesz marną. Dlaczego wy nie mówicie, juk 
po dwóeh trrasft®*® lat wwwlr.da ten nasz kraj. niegdyś 
tak urodzajny, mlekiem i miodem pł^ną^y? Ozy -wy 
tam nie byli? Po co wywabiać ludzi pracowity cii. 
którzy mają kawołen clileba, na głód, nędzę, ponie
wierkę i śmierć?

Przemowę rabina przyjęła młodzież chmurnie i nie
chętnie, spoglądając z ufnością na milczącego, powa
żnego reb Izahora. Członkowie kahalu i starsi ze słu
chaczy, oczyma i ruchami wyrażali uznanie rabinowi.

IŁeb Iza hor bardzo uważnie słuchał rabina, a gdy 
ten skończył, rzekł uprzejmie z ukłonem w stronę sie
dzącego dygnitarza:

— Zanim odpowiem na wasze mądre 1 przezorne 
słowa, pozwólcie rabi, że wpierw rzeknę kilka słów 
młodemu człowiekowi...

Bliżsi powiedzieli nazwisko Erdmela Micbela, a reb 
mówił:

—  Młodemu Mi "below i synowi Dawiaa na jego 
rozważne pytanie... Co do warunków wymaganych ml 
emigranta do PalestYjna gdy jedziesz Mrchelu synu 
Dawida na koszt Towarzystwa Syońskicgo. dowiesz się 
wszystkiego moi mSody preyhcielu z licznych broszur

tęgo Towarzystwa. Odwiedź mnie jutro, a  wręczę * i
z przyjemnością żądane wskazówki.

To pierwszeństwo odpowiedzi danej młodemu Mi
chałowi, pogłaskało i ujęio młodych, a ,/ywołało nie
smak u starszych, zwłaszcza członków kfhału i Hirsz 
rzekł półgłosem, śmiejąc się:

—  Ten łapie na zgniłą przynętę.
Reb Izahor zwrócił się do siedzącego rabiua i .mó

wił grzecznie bez uniżoności:
—  Wy, rabi, byliście tak uprzejmi i spytaliście 

czy byłem w Palestynie? Jakiż lichy człowiek byłbym 
w oczach całego tu szanownego zgromadzenia i do
stojników ludu Izraela, gdybym zachwalał rzecz, której 
moje. oczy nie widziały, uszy nie dyszały, nogi nie 
przemierzyły. Byłem trzykrotnie w ziemi ojców na
szych w interesie osadników naszych. Przed miesiącem 
wróciłem z trzeciej podróży. To uogę wam sumiennie 
powiedzieć, że osadnicy żyją wygodnie, sa zamożni 
i szczęśliwi. Po dwóch tysiącach lat niszczącej i zlej 
gospodarki, ojczyzna nasza nie jest krajem mlekiem 
i miodem płynącym, ale wszelkie zboża się ud.-ją, po
marańcze rodzą obficie, tak samo figi, oliwki, wino
grona i jeszcze raz powtarzam, że nic spotkałem osa
dnika naszego, któryby żałował, że przybył do ziemi 
ojców swoich.

—  No, a w miastach? Jak żyją nasi? —  spytał 
Eliak z lekkim uśmiechem ironicznym.

—  W  miastach?... —  powtórzył pytisiie reb Iza- 
hor, —  w miastach jest bieda, bo tam żyja ci z na
szych braci, których jedynem utrzymaniem jtst jał- 
i luźna, chaluka, zbięrana na całym świecie. i tu widzę 
tę puszkę -— wskazał na zawieszoną przy drzwiach —  
ci, chalukowcy, ‘sami nic nie robią, nie chcą pracować 
i nic pozwalają swym dzieciom szukać zarobku. 
Z chaluki otrzymuje rodzina czterdzieści franków na 
miesiąc i jak tu utrzymać pięć osób, czasem więcej? 
Oni przymierają głodem, ale z własnej winy. Kto 
jednak ma chęć do pracy, ma zdrowe r.ęco i giowę

i aa karku, ten znajdzie dobre utrzymanie i może do

robić się majątku, a p. zedewŁzy^lkiera jest u siebie. 
Bo tam, gdzie iząd turecki z sympatią odnosi się do 
żydów, którzy nie przyczyniają mu żadnych szkód, 
tylko same korzyści, tam Izrael jest naprawdę u sie
bie, w swoim kraju, słucha swoich praw i nie obawia 
się, że pierwszego lepszego, dnia przyjdzie goj prosty 
mu ryk i wypędzi go z domu.

Zebrani głośno uznawali rację reb Iza hora. posy
pały się przekleństwa na prześladowców, gdyż wielu 
z obecnych należało do przemocą wypędzonych z głębi 
Rosji.

—  Syon, to nasze 'zbawieni-;:'«—  zawołał ktoś 
z tłumu, a inni mu wtórontli i znów rozległy sję wo- 
iouia młodych ludzi;

—  Do Syomil... Do Syonu!
—  Reb Izahor Aboi! —  zawołał nagłe Hirsz tak 

głośno, że uciszyli się zgromadzeni, a on mówił: —  
teraz ja wam coś powiem. ‘Wiecie dobrać. że nas są, 
miljony, a w  Palestynie niema handlu, przemysiu, 
fabryk, to kryj ubogi, skalisty, nieurodzajny. I czy 
to uczciwie z waszej strony zachęc-tó łudzi do po
rzucenia c-hleba. interesów, dobrobytu? Czy godzi się 
prawić ludowi fantastyczno bajki, xnm-hęretó go do 
pracy, do starania o poprawę bytu. do pogodzenia się 
z losem, zanim starsi wszystko obradza, obmyślą i uła
twią.? Czy to słuszne? czy sprawiedliwe? Ja,' Ilirsz 
Efraim, syn Mojżesze, mówi- wam prawię reucze-ra: nie

| należy bałamucić młodych waszenu nir-/.onk:aai o Rale- 
j stynie, ale poddajcie filę posłusznie rozkazom naszych 
! świętych ksiąg, które wy raźnie piszą, kiedy i w jakich 
warunkach wybrany lud wróci do ziemi oji-ów swoich.

Młodzi, obniżeni tą mową. zacKęłi wyży wać llksza 
nie szczędząc oskych docinków, uciszył ich wkrótce 
j»b  Izahor skinieniem ręki i ziezął gk>scm wielkim:

—  Ja nio mówię do tych, którzy nu*ją pełne 
trzosy, którym w niewoli dobrze i czują się1 szczęśliwi 
mogąc dowolnie wyzyskiwać swoim kapitałem tak 
.swoich, jak i gojów. Ich uszy są tak sumo zatkano 
złotem, jak tch serca. Ja mówię do tych szlachetnych

i nieszczęśliwych, którzy okapią, bo są na obczj źnie- 
tęsknią do swego kraju, do swej ojczyzny, płaczą nad 
jej niedolą i uiadkiem, błagają codziennie Adouai, 
ażeby ulitował s i ę  i wrócił im ich ojczyznę. Wy, km 
rzy p r z y w y k l i ś c i e  do j a r z m a  niewoli, którym miło żyć 
śród o d w i e c z n y c h  w r ę g ó w ,  których już nie razi zwy
cięstwo bydlęcych pogan i ich bałwookiwałcza religja, 
s p ó j r z c i e  n a  c i e r p i e n i a  c a ł e g o  ludu IZmeła, a. jeśli nie 
wyg?-slia w sereweh waszych drociażby iskierka wspói- 

j czucia, to zapłaczcie goi-zkiemi łzami. Spytajcie mego 
i p r z y j a c i e l a ,  doktora Pinskiera, co to Ba żydzi, a usly- 

s z y c i e ;  ,,Ojczyzną naszą jest obcayssa, jednością rca- 
piosisimie, solidarnością ogólna nieprzyiaźó, nuczą 
b r o n i ą  p o k o t u ,  o b r o n ą ,  ucieczkę, naszą właściwością, 
z d o l n o ś ć  przystosowania s r ię ,  naszą, przyszłością dzień 
i w t r w j ^ K y .  ( t o z a  pogardliwa- rola dla ludu, który aual 
niezły ś swoich MatLoloeuszow. Ozas już byśmy trze
źwo ocenili narnc istotne położenie, bo dla żyjącyeh 
jc-st żyd istotą martwą, dla krajowca —  wbsym, dla 
tubylca —  włóczęgą, dla posiada cza — męik_raem 
i żebrakiem, dla ubogiego —  milionerem i lichwiarzem, 
dla wszystkich kUis —  zniei.awieizcnyte keokure*- 

1 czy mc-że ktokolwiek z was aaoraewrtó tym 
słowom?... Nikt się nie znalazł, bo to *w.rsta i-rwfca, 
jak. złoto! A  jeśli tak jest, na co czekacie? p* so zwle
kacie, dlaczego zostajecie w  tem piekle, gdy możecie 
posiąść własną ojczyznę, 'nraj waszych ojsow, dziedzi
ctwo proroków, stolicę z której jaśniała na cały świat 
świątynia z arką przymierza. Ocknijcie się, strząśnijcie 
się z lenistwa ducha, angniejicio w czyn wasee pławte, 
Jęld, szlochania, tęsknoty w święto Jom Kipur, gdy 
wołacie: „leszami haifci h InisEelayn" i wracajcie do 
swej ojczyzny, do Syonu! Gdy wrócicie tam z wsesą 
siłą, potęgą, rozumem, Syon będzie słońcem na zb r«i, 
a odbudowana, świątynia gwiazdą przewodnią dla eałej 
ludzkości!

(Ciąg: dalscy wgiwipi

•m

Zrodlo §§ §§ przytorów §g]
*«o siyda i krawleszyziiy

Pici i /  ̂u, .a r  ., os. o , a-snry 'fi- afcflB
■ I baws- jla r:?, gaziki ac i b.aś i b iilk ay , gu.na pstiniąz- 
s ko ara Pflńczccby iasu - ie , i i i is ir n a ,  sts.’js#tŁi iręs t p ( 

ra’:a»r:aKi — poliiaWma

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
K rak ów , P.ynek 5.

Przef^łki na prawiury^ uskit’eczn'a się c d m W e  p«C iłą aa 
*m)ił!£’rfą. — D)fc Kó̂ ii Kolniczycta i Kcummów ««ny ipeoyalw

DCM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kraków, Fisrjauska 43 H. PIERII3ZE1SK! KnSt5W,Flafyańska43

767óftyó łłta  z o».
- przeprowadza najtan iej:

Zlecenia gjełdow?, Ka^na i sprzed?ż papiprfiw wartościo
wych, Główne wiisisce subskrypcji Pożyczki edrsdzenia 

i Pożyczki premiowef.

Ł . IC r ó !  i  S w ifc ie  ^
Z f-0-.o 'u podnis-ii* robót śrawieckicfc lażu i praktyczna Pani 

i >'zc w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia
Szkeia kroju „Józefin " iiUsa Długa I. 11.

Kuri zacznie «!<; 3 listopada
Wykonuje się równiej wszelkie lenny. 26S1

Jedyna Inztytuc/a, która ręczy 
za sumisnnoźć > rzetelność wna-

prawasn maszyn do pisania po 
cenach OD^w&tPłskich.

Firma Ludwik Ak-sman
Krtkdw, TelefOR 32-88.

Płwszscfcai* .nana za awe] aaltdnrs» 2ffi»

ALBIN JAWORSKI
(p rząd łem  W . Kosyć>arshi)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
oraz hi tjVu łór» .

d la  go sp o d ara tw a  dom ow ego  
K r?> tów , R y n e k  git, L . 24 .

KGMPLEriiE WYPRAWY KUCHENNE:

Ze s k ł a d u
A u to m o b ile  o s o b o w e

2 5  I  3 5  k o n i

A u to m o b ile  c  ę ż a ro w e
4  t o n  I  „ G o l i a t - *

L o k u m o tyw k i  motorowe
A U S T R O  2«ę>o

DAiMLER - PUCH
s

£ławno Biuro sprzedaiy: 
Kraków, ulica sw. Gertrudy L. 2.

S ■ g

r a O T I I H U M
tato;, hnsltitj i iii« nij 

Dymki, treliefy, rgsinit! 
I płótno n » , ryaieł«radła.

KOŁOWY 
1 w y p raw y  szkomi 
dla PariaMSk i i tuasme.
g o t o w e  i RB zanżAwionia.

i r a ń m
Kraków, Sfaw^owska 13.

eó79

F L A S Z K I
u atran9eK.ni i «o | h *  

wyrobu kopnie fabryk* ,!i-.kn 
I kantiółki ‘  ICri ków, Łobzow

ska a 4ts

Naczynia emaliowane
atam in io w " i p o rc iteaow s.

U } r b . y  orze' vna ją-
ko to : W ó łc l i stolo ce do 
ciasia. —  1'atki | deski do 
aiięsa. — W ie sz a d e łrn  do 
łeiereczc-k. om p lttos ły- 

tniki

Uuyw iiou  biurowo 
i poUoJowe.

Wieszadła sttjsce.

Lodownie pokojowe.

Latarnie st jannc, potojtwa, 
rycziia i słupaws.

W anny  i n as ladd w k l
cynkowe.

Baniaki i bati* oynkrwa 
do prania hloiizny.

Bańki na m leko. — 
Skopce cynowane I 

Cenfryfajł,
Kuriowna i częściowi* sp rzedaż 2364

d l a  K ó ł e k  i  S k ła d n ic  R o l r  tez* 19i .
•ierty nn tgdanie. — Wysytka na prawincy; ndrrratnia.

W ie s ła w  S za ld ah o w sk i IS k a
K ra k ó w , ul. S zczep ań sk a  L. 11.

poleca Ją w  w ielk im  w yborze : i>ońazocby dam-
bkir i oz tcinne, wcin ane i niińane, krmisze, r,- 
k> wioski, halki wełniane, nici i jedwabie do szycia, 

t/.niirowadfa. — Wie'k» wynór puaików. asso
i » D la K óle lc  R o łn ic z j ch w ie lk i o p fis L   ........ .

Sukna, Szewioty, Kairgarny
as= na ubrania meskie =

K O S T Y U M Y  
I  P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE

P-.l EC.A 
W  wfefihIM WYBu k ZE
po cenach nmiarkow .o ch

FABRYCZNY SKŁAO SUKIEN

HOJTfiSI i WOHt&WtBI
Kraków, Podwale 5.

W ła s n a  p f ie r w s z o r z ę d c a  p r k c o w n la  

Na prowtccyę próbki < d w rolną pocztą.

AK AD EM IA  ROI N IC ZA  w  B Y D G O SZC ZY . Zacisze 8.

przyjm uje zgłoszenia na W id z ia ł ro ln !> zy  (1 i II rok ) 
w  czasie od  1— 7 listopada. —  Początek w y k ład ó w  
8. łistopada b. r. ^  D y re k c y a .

dla P. T. Kunców i Kółek
lOW? PY S8Z0- p*'ady, Ł la l lm t ,  im  l-

. c ż a c h y .  ż V w f n e t k l ,  k o ż u c lr ^ ,  
GOWeZiiTlOWO: sjtoalnico, » r  >dnla, u b ra n ia .

Materye zimowe, bareĥ sy, Panele, eajgf, ołitna 
kolorowe I białe, obŁwie, skórę na podeszwy

p o l e c a  p o  c e n a c h  k o n h u r o n e y ln y c h  i « i

Dom hurtowny „WRZOS" » ^ * S v

Płu^ motorowy ,Stcck‘
metj używany i.irzcaam 
ewen';i.a!nit isnue-nię na 
Inny pług wymagający 
więkazyrh napraw, żgro- 
sze da: Q.i--(cw*ki Kra*(Jw 
Grzegónki, Fab;yka „fldłew"
 _______ . ?r-o3

M R O T A U  P ra e a w a la  I ^ R i n n i H  ró żK & eów  s 
T o  w .  p o p .  p r z o m .  k o h .  p o l e c a ;  
r ó t e ń c o  i s Y a p l e r z e ,  kolio i łn ń :  
niśdi, ©bnizki i obrady olejne, 
birety, apnrafcv kościelne, Hrzvj- 
mnjo zamówienia nz c h o r ą g w ie ,  
b a k la c h im y ,  zrtepodib, ^ b r a z y  k o 
ś c i e ln e .  —  O k s z y j n i e  do n n b y c m  
b n r a a  Kryta koronką igiełkową 
w e n e c k ą .  P n e d m i - t  m u z e a ln y  In b  

do otytkil 36fi7
K ra k ó w , c l.  6n . Jan a 24-

Futro
męskie, w dobrym (tanie 
•pizeda prasow. kuśnier
ska Stan. Kłarzka Kraków, 

cl. św. Anny 4. 2622

S 1 A  S ź  A  ^  A  S k  4

Baranki moje
pieśó na chór mieszany

kompo*ycyi Stanisława Lipskiego do słów J. Słowackiego 

— ,j— ł załącza bezpłatnie abonentom

W W t Z Y K A  i  S P I E W “
- N r . 11.

A d r e s  W y d a w n i c t w a :  K r a k ó w ,  n i .  £ w .  T o m a s z a  3 5 .

P o d p isan e  T ow arzystw a  z aw iad am ia ją , t e  z dn iem  
& p aźd z ie rn ik a  1920. po łączy ły  s ią  w  Jedną S p ó łk ą  
A kcy jn ą  pod  f irm ą :

99
Powszechne Zakłady Budowlane S. A. wc Lwowie,

k t ó r e j  b i u r a  m ie s z c z ą  s l ą

p r z y  u l .  A k a d e m i c k i ® !  C. 2 3 ,  i .  p .
,Biidu!eca „Towarzystwo Odbudowy1u a

Ska z egr. odp.

„Spółka drzewna11
firm ^Oudulec* i .Tow. Odbadowy* 

Ska z agi odp.

Ska z ogr. odp.

J am ieu b ło iay  J a r e n r a  -  Janraa“
Ska z egr. sdp.

fcr»sąjiegoT -jtCG-NÓń£[>w‘it 1K:« ad

MAGAZYN OBUWIA;
■= Kral ó w  s  Qtaf«n9 C g in U  ~  K r a k ó w  =  ■ 
ul. Długa 27. olciaiUI głł]d*d ui. K ługa>27.
Poleca na $ozon zimowy obuwio wszelkiego ro
dzaju, również przyjmuje w& elkie zamówienia i 

z najlepszych mataryałów. j
Zunówi.*W (  prowmcyi tukntanaia pnnktnainie na CU9 w,znaczony, j 

m 4  n a  m ia r ą  w y s t a r c z y  s t a r y  b u c ik .  2 61 8

D O D A T K I  C Z A P N I C Z E !
Mam duży wybńr dodatków do czapek 

po cenach przystępnych.
N a  C adaate m o g ę  « łn ty ć  k-olekcjrą. 

f l .  S z c r e m ,  Ł ó  l ź ,  a l .  P i o t r k o w s k a  1 5 .

m r c a r u i o  z  lo l io m o b i la m iP łu r j i
motarawe, Tokarnie, 9 'rugarkł. Mo
tory, Wentylatory, W iertarki, Au- 
tOtuoLilo tiflarc a. oraz wszeUiego.ro- 

dzaju narzędzia poleca: s»74
. . .  Din handltsry „ P I L O T "  L w ó w , . 

I tsehniczny spói. s tr .  p.r. el. Batorego 4. •••

PrFi Jinjj# do przerobiaala 
J do przelisoBOwniiia

K A P E L U S Z E
i i lc  rn c  i..ęakie, s a tu k łs  I dziecinno

wwUu, ni_jnc rrszyeb f.^.nów «r,kan*al# ł.Tbk l. I 4nh!«4o«

P IO T U  W II.K , k a p e lu s z a
w  K fs h o w la , a l. B asztow a  Ł. 16, (sorter.

P A Ń S T W O W A  L O T E R Y A  K L A S O W A
G T ć w n a  w y g r a n a

2 miliony czterysta tysięcy
co  a e u j l  lo s  w yg ryw a

clącnieaie I ki. da fi i 17 list >p;rda IMS r.

Genu losów  : ósemka 15 Mk, ćwiartka 30 M k, połówka (O Mk, cały los 120 Mk. 
Nalćżytość przesłać najwygodniej przekazem pod adresom:

Dotychczas wypłacono v tymże domu bankowym

Dom bankowy Leopold Brandstaedler I Ska K r a k ó w ,
Karmelicka L. 10.

wygranych za

12 milionów
SJ5S

E. kładeaa Polskiej Spółki presowej. Stew. sarej. ś «^r. odpow. w  K n k sirii. Redakto odpowiedziałaś: Karol Ho 1 e k a a. —  Drukarnia „Glosa Narodu" w Krakowie rod zarządem Romana


